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Ceny prenumeraty! 

we Lwowie
bez doręczenia do ao- 

mu miesięcznie . . zł, E -  
c dostawą do demu . s ł .  5*30 

n a  prow incji 
* littecyłką poczt. . , z ł .  W30 
sa g ran icą . . . .  . z ł .  9 '0 0

Numer pojedynczy we 
Lwowie i n& prbwincjig

2& gr.
z d o d a tk iem  ilu s tro w an y m .

wychodzi codziennie rano

Ceny ogłoiseA:
ZA i  wiersz milimetr. (61/* cm. 
sser.) w  zwykłych ogłoszeniach 
g r. 2 4 , w  nadeslanera i w  nekr, 
gr. 40, w kronice icuerttiau 
dział gospodarczy, paski w  te k ­
ście g r. 0 0 . po kromce, g r. 5 0 , 
pod nagłówkiem na pierwszej 
stronie g r. 80 . Za jedno »fówo 
y drobnych ogłoszeniach g r. 8, 

kupno i sprzedaż słowo g r. 1C, 
matrym onialny korespondencje 
prywatne za słowo g r. 13 , d la  
P9tt.Ykuto<ych p rac y  g r. 4. 
Z zastrzeżeniem nr.cjsc 2y  
Zagraniczne o

_ liejst 25  pre, 
5 0  proc. drożę].

Rękopisy i Umv v. ćprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcji Sława Pelsklafe a a  ’jou*la — Rękopisów haderfanych nie zjuraca się. U s ty  w  H’
piarnA. ogłoszenia i reklamacje uprasza się nadsyłać pod adresem: Administracja Siewa 'olshijgo we Lwowib. — Adres d la  telegr.: 2%'m  _  “Telefon drukarni ‘  ‘ —
[D rukarn i: lw ó w , ul. Z -,io ro w lcza  15. -  Nit Konta w  P  K. O. 150.^60. -  Teleiou Redakcji międzymiastowy 27 . -  Telefon Administracji 1 4 -2 ? . -  Telefon Drukarni 1 4 2 7 .
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Wielkiemu Kapłanowi 
i P ilakc j/i w hałdzie.

Zdrowym i żywym jest naród, który 
czci wielkich i zasłużonych mężów 
swoich. W  nich bowiem poznaje on 
genjusz swej rasy, odnajduje swoją 
twórczą osobowość, w  nich uczy się 
szanować i kochać siebie, w nich wre­
szcie, w  swej elicie moralnej i umysło­
wej, dojrzewa do rzetelnej, prawdzi­
wej demokracji, to znaczy do włada­
nia samym sobą.

Ks. arcybiskup Józef Teodorowicz, 
którego 25-lecie włodarstwa na metro­
polii ormiańskiej i 40-lecie kapłaństwa 
Polska cała dzisiaj ze wzruszeniem 
pełnem czci obchodzi — jest Właśnie 
taką wielką indywidualnością, w któ­
rej, jakby w soczewce skupiającej na­
ród osiądą swój walor i instynkt nie­
śmiertelny. Z wmyśleuia się w sylwe­
tkę moralno-umysiową ks. arcybisku­
pa, organizuje się pełne radości i du­
my poczucie ciągłości i jedności dzie- 
jowo-kaituralnej, w. której organicznie 
rzeźbiła się -jjasżń odrębność i cłiarą- 
kter riatodówy, sprzęgnięty mciożer 
walnie z wieikiemi prądami ideowymi 
tachodn i cywilizacji łacińskiej.

Ks. arcybiskup Teodorowicz jako 
kapłan, myślicieli statysta i mówca. 
iako człowiek i Polak, to godny na fali 
wieków następca Oleśnickiego, Skargi, 
ńtarówolskieęo, Kajisiewicza, Wilczew­
skiego, to żywy dowód jedności i or­
ganicznego związku Kościoła z polsko­
ścią, xultury rzymskiej z kulturą na­
rodową polską. Cała działalność do­
stojnego Arcypacterza — tak samo jak 
Tamtych Jego Wielkich poprzedników 
— to żywe świadectwo dane tej pra­
wdzie, że martwem mitsi być kulty­
wowanie religijnego ducha bez równo­
czesnego promieniowania ducha naro­
dowego, wyrastającego z żywej przy­
rody polskiej i z wielkich zadań histo­
rycznych narodu polskiego.

Godzi się tę prostą a wielką prawdę 
przypomnieć i podkreślić dzięki szczę­
śliwej sposobności właśnie dzisiaj,, gdy 
rtiebrak sił ciemnych, które radeby 
rozluźnić i rozerwać ten związek Ko­
ścioła1 i duchowieństwa polskiego z źy 
wą, czynną myślą i pracą narodową 
polską, któro przez ograniczenie lego 
duchowieństwa do jego ściśle kośęiel- 
nyci? obowiązków, pragnęłyby osłabić 
jego udział w  organizowaniu narodo­
wego- życia polskiego, wyeliminować 
z- tego życia jako czynnik, którego o- 
becność utrudnia tym obcym, tajemni­
czym siłom opanowanie rzeczywisto­
ści polskiej. '

Niechaj gorący i powszechny hołd, 
składany dziś przez całą Polskę Wiel­
kiemu Kapłanowi i Wielkiemu Pola­
kowi, będzie \vyinowr.a przestrogą dla 
tych sił, żc szkodliwy i daremny po­
dejmują wysiłek. Być człowiekiem re­
ligijnym w Polsce, to znaczy być prze- 
dewszystklęm dubtytn, twórczym na­
rodowo Polakiem — oto morał polity­
czny dzisiejszej nroczystości, morał, 
którego żywą, oczywiście przekony­
wującą syntezą jest czczona dzńś wła­
śnie działalność ks. arcybiskupa Teo- 
ilorówłćza.

Te syntezę rellgijno-narodową czd -  
my dziś pffedewszystkrem, :.W D-nstol-

i

Śniegowce damsk. z gabar, z aksamit wyłogami wysokie Zł. 25*— I 
i» k b » b niskie 22,—
„ „ z trvk. Jersey" z aks. wyłogami niskie .  1 9 , -

Kslcsze męskie trykotowe 12 —
,  damskie „ io!so

uym Jubilacie. Ona niech będzie po- j wych. Jej dobroczynnemu działaniu 
chodnią ognistą, która społeczeństwu niechaj będzie poświęcona dalsza oby 
w okresie zamętu i dezorientacji wska jak lajdłuźsza praca czci najgodniej- 
że niezawodne drogi dążeń narodo- I szego Arcypasterza.

naczelnych d a d z  $W P.
(Telefonem od naszego korespoiiuenta.)

Warszawa. 15 października, (zo) —< 
Oboźny dzielnicowy p. dr. Adam Gła- 
żewlski nadesłał do wydziału wyko­
nawczego Wielkiej Rady OWP. w 
Warszawie pismo następującej treści: 

.W  uzupełnieniu dotychczasowych 
informacyj o działalności władz pań­
stwowych w stosunku do organizacji 
OWP. we Lwowie komunikuję:

Dnia 11 października br. zastępcy 
memu Włodzimierzowi hr. Dzieduszy- 
ckiemu zostało zakomunikowane orze­
czenie Dyrekcji Policji we Lwowie, 
mocą którego Dyrekcja Policji zawie­
sza działalność organizacji pod nazwą 
OWP, dzielnicy Małopolski Okręgu 
województwa lwowskiego, miejscowe 
go dla miasta Lwowa oraz Sekcji Mło 
dych. W motywach powyższego za­
rządzenia Dyrekcja Policji podała, „iż 
stwierdzono, że organizacja OWP., 
względnie jej. członkowie i wybitniej­
si działacze rozwijają działalność szko 
dliwą i godzącą w interesy państwa14. 
Zastępca mój Włodzimierz hr. Dziedu- 
szycki, któremu wręczono orzeczenie 
w  Dyrekcji Policji, potwierdzając

przyjęcie jego do wiadomości zastrzegł 
się stanowczo przeciwko jego treści i 
zaprotestował przeciw przytoczonym 
motywom, Z jego też ramienia adwo­
kat dr. Pierąeki wniósł przeciw zawie­
szeniu działalności organizacji rekurs 
do urzędu wojewódzkiego we Lwo­
wie.

Fakty związane z kolportażem we 
Lwowie odezwy pod tytułem „Prawda 
o generale Zagórskim44, które Dyre­
kcja Policji jakoby uznała za podsta­
wę do tego zarządzenia, za podstawę 
taką służyć nie mogą, gdyż jak to 
stwierdzam, władze OWP. żadnego 
kontaktu z tym kolportażem nie miały.

Przechodząc do konsekweącyj, w y­
pływających z zarządzenia Dyrekcji 
Policji lwowskiej należy zarządzić na­
stępujące:

Z określenia terytorium, na fetórem 
działalność organizacji Obozu zawie­
sza się, iakoteż z zakresu kompetencji 
terytorialnej Dyrekcji Policji: lwow­
skiej wynika, że do czasu zniesienia 
powyższego zarządzenia, działalność 
OWP. na terenie miasta Lwowa ńie

precyzyjny zegarek
10546 Światowej marki 
do nabycia w pierwszorzędnych m agazy­
nach zegarmistrzowskich • jubilerskich

t m i
URNA Z SERCEM KOŚCIUSZKI 

W WARSZAWIE.

(Telefonem o j  naszego kurespondenta.l

Warszawa, 15 października. (GV 
Wagon z sercem Kościuszki odłączono 
z pociągu towarowego, wiozącego zbic 
ty  Raperswylfkie i zatrzymano dziś 
w Łazach, gd-ziie doczepiono go do po­
ciągu pospiesznego, który przyjechał 
do Warszawy dziś o godz, 3.30 póipó-

(Ciąg dalszy na str. 2-giej.)

Na dworcu głównym oczekiwaP 
przybycia wagonu z sercem Kościuszki 
przedstawiciele władz i 'stowafyyśaeń 
Urnę z sercem przeniesiono do sali 
recepcyjnej dworca. Wieczorem przy  
wieziono szkatułkę na Zamek powo­
zem Prezydenta Rzplitej i ustawię^* 
no w kaplicy Zamkowej. ■

WYBORV PREZYDJUM M. ŁUCKA

Łuck, 15 października, (AW). Odby­
ło się tu posiedzenie rady miejskiej na 
krórein wybrano przewodniczącego 
Wybór padł na kandydata polskiego 
dra Milaszewskiego, który wysunięty 
został .przlcz frakcję narodową. Kontr­
kandydat siońista Rotfeld onrzymał ma 
27 radnych- 12 głosów, wobec czego 
kandydatura jego upadiu; ■' , - • • v

JANUSZ RADZIWIŁŁ W  LONDYNIE.
Londyn, 15 październfta. (AW), Or; 

ganizator polskiego ruchu konserwaty­
wnego Janusz Radziwiłł przybył do- 
Londynu, Według pogłosek przyjazd 
jego do stolicy W. Brytanii nie jest po­
zbawiony znaczenia1 politycznego.

PORANIENI PRZEZ BANDYTÓW™, 
W SKUTEK OMYŁKI.

(Telefonem od tiasreso korespondenta.)

Warszawa, 15 października. (G). Pod 
wsią Puszcza Mariańska powiatu skier 
niewiickiego do przeaeżdźaiją^ego księ­
dza Jankowskiego, żony organisty Ku­
łakowskiej oraz woźnicy, niewyśledze- 
ni sprawcy, oddali z ukrycia kilka strza­
łów rewolwerowych. Wszystkie strza­
ły były celne. Ksiądz Jankowski jest 
ciężko ranny, towarzysze zaś lego o- 
trzyniali rany lżejszo. Postrzałach ban 
dyci dopadli bryczki, ale ujrzawszy 
rannych, nie dokonawszy rabunku

Władze policyjne przypuszczają, że 
bandyci zamierzali dokonać napadu 
rabunkowego na dyrektora Zakładu- 
wychowawczo - naukowego w Studzi-' 
ule, który miał wówczas przejeżdżać,, 
mając przy sobie większą sumę. Fonio-; 
waż bandyci spodarzcgli swoją omyłkę' 
przejo zbiegli
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Jłlsig ciąg dzljiRjnegs
WYcUtiEfZficiiowat! ogłOfzenis na tin/wM

niedzielę.

fal
Wybfir najcelniejszych dzieł, MCre 

księgarnia

w  S T f tN i s t a m iE
udziela na sp łz iy  8-cIo m iesięczne 

wenta dow olnego wyboru.
Ceny oryginalne, katalogowe, 5oz delł- 

czenia odsetek za epłaty ratalne:

ii  w. a.
SKARBNIC KLASYKÓW POLSKICH:
M lcki-w icł A .:  D sirła ■» to n iy . . . opr. 25'— 
SłrjuM tht J . :  D zie li d tomów . .  + opr, 50'— 
K rasińsk i 7 , : Dzieła 4 tomy ■ . . Par. 25'—

WYBfiMtTWfl M j m m  I OiWBHŁ
UlBUMY MAlflftSTlim. t ru s t  a tu f iH .

Albuni „Kobieta W śitucS'* 53 ritpr. b, 80-— 95-— 
i  „ tu teem b u F jl"  95 reproa. bi.' 60'— 95-— 
-  „Luw r" 100 repradukcyj barw.. 80'— 95-—
. „M aIa/iJv-j .iolsKla“ 5ó obr. te, 80- - ■ 55-—
hiio ira fie  ErtystycEne. Malarstwo polskie.

1. ]. Pankiewicz 5 barw. reoród. i tekst 1~ -
2. w, Weiss 3 barw. repr. i tekst . . . 12'—
3. W. Skoczylas i M. BoruciOski 5 b .r. 12’—
4. K. Żas i M. Kisiinij ,5 barw. repr. .>.12'—

ftonósfzfiB erlyihfczna. Kai-rstwo klasyezna.
1. Fr. Goya y La-lentes i parw. repr. 12'—

I.. da Vmd, Michał Anirł, Rafael 10 i . 20 — ■
3. ForAstOSci aiij-. XVIII, w. 5 barw. r. 12>ą-
4. yelfls^pezjRlbera, Murillo 10 bar. r ,  ad'— 
W ysplańsd S i.4 Dzieła rrtalarSkiey

aibum . . . . . . .  ino'- -12U’—
Kopera F.j Dzieje .nai.rscwa polskiego

cz, 1. Wieki brednie  ...................34/—
cz. Ii. ud  XVI.--XVI11, wieku . .58’— 

N law!a0o'riskli Malarstwo poi, XiX.
i XX. w . ............................ .22 -  26'—

Pism o iw ,  z liustr. D o r f f g o ................. i i '—
EHCYKLOPEDJE. JiCWKIKI.

A rct: Słownir języka polskiego 3 tom y . . . 50'— 
„ Słownik wyrazów obcych 27,000 wyr. 15'— 
.  Słownik ortograficzny . . . .10-— 12'—
r.nc»k!'jpedia Trzeski, Evwta I Michalskiego

3 tomy upr. w płótno p o ................................78'—
3 tomy opr. w półskórek po . . . . . . .  .88’—
tom 4-ty (ostatni) w pizjgotuwaniu.

Meirr.SK.tlG i Olazewlcz.
Po ar. słownik geogra.iczny 2 t. opr. płótno 86'—

to samo opr. w półskórek  .................  • 98'—
K larsł: Słownik ang.-polski i pol.-ung. 

t. 1. część ang. polska (z pod. wymowy) . 3i‘sf) 
to sumo opr. w półskórek . . . . . . .  .41 '50
t. li, cz, polsko-ang. w druku.

MTERffl/JSft KfcitU 
Burrougnr. Z. R. i Tarzan wśród małp U'— 

Tarzan król zwizrząt. . . .  w—
— Tarzan groźny . . . . . . .  o—
— Tarzan nieposkromiony . . ó CO
— Tarzan i ztoty l ew. . . . .  4'UJ
— Syn Tarzana . . . . . . . .  .4-—
— Księżniczka na Marsie . . , 5'40

Conrad-KorzaiMotfcski i  Zwycięstwo 2 t, 9‘— 
Makuszyhakl i Bardzo dziwne bajki . . . .  4 4'J

— Awantury arab sk ie ...................5 '--
— O luchach, djabtaclt i kobietach 3—
— j-'o mlecznej drodze . . . .  4'fcO
— Ponure ig ra szk i.....................5-—
— Roman l  i aziwne powieści 5-50
— Rzeczy w eso łe .....................  5'—
— Wycinanki . . . . . .  . . 5'—

Osseodotwskl ■ (>d szczytu do otchłani 10’— 14'—
— Płomienna północ wyj. i l . . 19-5U 26-—
— Płomienna północ wyii, pop. 10— 15'—
— Pod smaganiem bcmumu .v, il. 18'— 24'—
— Pod smaganiem Samumu w. pop. 10 — 15'—
— Przez kra) ludzi, zwierzali bogów 8'5ó 12 —
— IV ludzkiej i leśnej kniei. . 8'30 12 — 

P«rzy.‘tsit!: Cudowne dziecko................. 2*20
— Kłopoty ministrów . . . . .  2’—
— Lekkomyślna Si ostra-Aszantka 2'10
— Wie było nas, był las . . .  6' —
— Raz w ż y c iu ....................... 0’ —
— Stawny człowiek. . . . . .  5’—
— Uśmiech in.u . . . . . . .  350

Świat podróży I / r z y g i !
t. I. Stiw anaon: Wyspa skarbów . . e bo 9’SO 
L li. Warn Twaln: Przygody Tomka

S ay y e ra ................. 6’8U V d0
t, iii. Sabatln! i Sokół morski . . . .  5'80 11-80 
', IV. S m ith : Złoto z Porto Hello . , 9* — 12'— 
Tatm ujer i Maryna z Hrub.go . . . .  4'2G 

.  Janosik Nędza Litmanowskl 4'20
„ Na sitainen. Podhalu ż tomy 11’40 15-40

Poezje, wyj. zbiór. 4 toiny 24'— 32'—
Poez'e, ssrja ósina . . . .  u'5d J dO

WecylowstO: Bonaparte . . . . . . .  2"20
— • liistorja lwowskie . . . . .  5—
— Klasztor i kobieta wyd. wyt. 15’—
— Madame Zajgczett . . . . .  2'60
— Na dworze króla Btasia . . 5 —
- r  u  miłości romantycznej. . 4' —
— Opowieści dziewczęce . . . 2'60
— O siedmiu duszach Kobiety 6 —
— Pod urokiem zaświatów . . 3'60
— Portrety jtań wytwornych w. ozd 23'— 3J'—
— przypadki króla jegomości 2'70
— Romans prasabki . . . . .  3'60
— Sprawy p onure ...........................3-2o
— S.mumelanowa z Walewic . . . .  3'—
~  Sztam buch................... - . . 3'50
— U ks.ęźncj P a n i ................... 6'—
— Zerwana kokarda . . . . .  5'60 

W yspiański s ■ izicła t. l., Dramaty . . 10’~  1Z'50
— l, ziela t. u., Tragedje . . . 1 ''— 12-50
— bzleta t. Ul., Dramaty hist. 16'— ISdtu

Ż uław ski: N.i srebrnym globie . . . .  4'20 b'60
Powrót (Luus temlnae) . . 4 20

— Prot. Butrym (Laus fcininau) 4'2Q
— Star,, ziemia . . . . . . . .  4*20 £•—
— Zwycięzca . . . . . . . . .  4-5u 6'30

OaiOK«iwld2.ł>t'.ji«ftT,iW ftbtilwersaina rsiażKa Kucharska 18'.
Przy zamówieniach naieży wyciąć ni- 

niejs7,ii ogłuszenie, zakreślić Żądane książki 
i wyjiełnić poniższy kupon. Koszta prze­
syłki poaos' zamawiający. Pierw sza rata 
za pobraniem, można też przekazać równo­
cześnie z zamówieniem na konto czokuwe 
PKO 142.76U. Szeczgółowe katalogi darmo.

M. p.
Im ię I aaiu iishu f

zatoicl:—, A r
dokładny a d n t ) ■—

1'2,-
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POkSKI VALENTINO, ukaże się w  pierwszym naj­
nowszym szlagierze wytwórni „SASCHA" w Wie­
dniu p. t :  „ S A D  P O L O W Y  W S A K f l K U "  

(Spowiedź Kapelana). ■- luSSćin 
,.KOPERNIK'1 „MARYSIEŃKA".

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej).

może w ć  kontynuowana i we Lwo­
wie nie mogą mieć -siedziby żadne wła 
dze Obozn. Wobec tego, mając W swe 
jej pieczy prace organizacyjne QWP. 
województw południowo -  wschodnich 
propomiję następujące zmiany w orga­
nizacji tej. pracy na terenie tych woje­
wództw z Wyłączeniem miasta Lwo­
wa: *

1) Oboźny okręgu lwowskiego (pro- 
wkicjuitalny), mający swoją siedzibę 
pozai miastem Lwowa, zafcżjrtiiuje do­
tychczasowy swój okręg, a prócy tego 
obejmuje zwierzćhnlbtwo nad oboźny- 
mi okręgowymi w  Przemyślu i Rze­
szowie.

2} Cboźny okręgowy w Tarn-opolu 
Obejmie oprócz swego obozu zwierzch­
nictwo nad obozem w. Czortkowiie.

■a) Y/łn.dze obozu w Stiinłsławowie 
pozostają bez zmiany.

Kierowuiiictwo >.iact działalnością tych 
trzech, okręgowych jednostek admini- 
stracyjiuych pozostaje w  moich rękaidi. 
'Cd zaś dc- samego miasta, to zważyw­
szy, /.:? działakiaść organizacji OWP i 
kontrola władz nad postępowaniem jej 
Członków jest czasowo" uniemożliwio­
na. z drugiej zaś strony btarąc pod u- 
wagę, śe polożci ie dzisiejsze wymaga 
od obywateli Polaków .specjalnej czuj­
ności i nie pozwala im na Bezczynność, 
pr,oponuję zwolnić czasowo członków 
OY.T we Lwuwiie ze zobowiązań 
względem Obozu i pozostawić im cał­

kowitą swobodę działalności w  takich 
orgainizp.cjach i  ugMpówanjach. jakie 
■uznają za odpowiednie.

Dr. Adąm Glażewskl.
Chmielowa. 13 października 1927. 

y' * *< *
W  odpowiedzi na to wysłano nai-

slępujące pismo: .
Do Pana Dva Adama Cłażewskiego, 

oboźnego dzielnicoiwegu w  Chmlelówie
Komitet wylconaWczy Wielkiej Rady 

OWP przyjmuje do wiadomości ta ta r-. 
macje, zawarte w  liście Pańskim z 13 
b. m., i rozpatrzywszy postawione 
przez Pana proitozycje. postanawia:

1) Aprobować dotychczasowy pro­
gram • okręgowych wtadz Obozu we 
Lwowie w  sprawie zawieszenia dzia­
łalności . organizacji.

2) Polecić Panu przeprowadzić zmia­
ny w organizacji OWP na terenie Wo­
jewództw wschodnich zgodnie z Pań- 
skiemi 'pirqpozyojamii zawiairtemi W li­
ście, jak również akceptować propu- 
nowane przez Pana zawieszenie dizia- 
łalfiości organizacji OWP na terenie 
miasta Lwowa.

3) Prosić Pana o  czuwanie nad ak­
cją, mająca na celu '.Tiiesioiiie zarza 
dzeuia Dyrekcji Policji we Lwowie.

Za Wydział wykonawczy Wielkiej 
Jtady OWP: kierownik prac Wydziału 
Aleksander Dęmbski.

Warszawa, 15 października 1927.

TRAURDJA NA TLE MIESZKANIO- 
WEM.

(Telefnuem od uatilłeżo koresponisnta.)
Warszawa, 15 października. (Q). Do­

noszą z  Łodzi: Wczoraj w nocy w do­
mu przy ul. Banko wiej rozegrała się 
krwawa tragedia jraa tle tmeszkanio- 
\vnrn. Między właścicielem ilomu Ma- 
tjasem a lokatorami Ptakiem i Wielo-;’ 
górskim toczył się spór o ' eksmisję. 
Wczoraj wieczorem teściowa właści­
ciela doniu udała się na strych. Dwaj 
wymienieni lokatorzy napadli na nią 
i zadali jej kilka ciężkich ran.' Na po 
■móc liapadlńęteij pospieszył Matjas ze- 
swym synem Bolesławem. Wówczas 
Ptak wydobył rewolwer i kilkoma 
strzałami zranił śmiertelnie Matjasa i 
jego syna. Obu odwieziono du szpitala 
w  agooji. .;.

Prz-ł b ra k u  sm ety tu , zepsutym żołąd­
ku, upośledzonym tfawiaiiiu. obstrukcji, za­
burzeniach przemiany mateiji, pokrzy..ce i 
Swędzeniu, naturalna woda gorzka „1-ranci- 
szka-Józefa'* usuwa organizmu substancje 
gnilne, zatruwające organizm ju ż  aa w ni mi­
strzow ie wiedzy'medycznej uznali’ że wodę 
F ran c iszk a-Jó zefa  jest jedynym pewnym- 
środkiem przeczyszczają-.’} m dla organizmu,

■.. : V "V-..-: t>903t

w  n iled ż ie ię"  16 b . 
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(T e ie fo n e tn  o d  n a s z e g o  k o re s p o n d e n ta .)

KAPELUSZE DAMSKIE
E. SEPERT -  Fredry 9.

Warszawa, 15-go ipaździernika. (U). 
Donoszą z  Rygi: Wedle wiadomości z 
Charkowa, pa drugiej sesji WC1K wiel 
kie wirażenię wywołało przemówienie 
przedstawiciela moskiewskiego komi- 
sarjaitt ddą {.praw zagranicznych, Ber- 
ziiiia, który miał oświadczyć, iż. sytu­
acja międzynarodowa sowietów jem- 
bardzo ciężka .i żę istnieje mebezpie-- 
czeńatwo blisikiej 'woij,ny. Berzin ostrze 
ga przed paniką i nawołuje do spokoju 
i wytrwałości.

W  imieniu rządu Ukrainy sowieckiej 
złoży"! deklaracje Skrypńik, twierdząc.

{ iż Ukraina nie pragnie oderwania się 
; od Rosji i żc wszelkie zakusy impęria- 
j lizmu na Ukrainę odeprze armja czer­

wona. Oświadczenie Skrypnikowa 
czicnkowie ukraińskiego WC1K przy­
jęli grobuwei:t jnliczeniem. '

Wielkie wrażenie na obecnych wy­
warła nieobecność prezesa rady komi­
sarzy ludowych Ukrainy, C-zudara, któ 
ry nie był dopuszczony na posiedzenie, 
ponieważ nie zgodził się na odczytanie 
deklaracji lojalności Ukrainy wobec 
Rosji i dlatego deklarację odczytał 
Skrypinikow,

M  Genewa reaguje m mk
pana Wa^smarasal

(Telefonem od naszego koreipondenta.)

W arszawa. 15 października, (Q) Do­
noszą z Genewy: Depesza wysłana 
przoz premiera Lii wy, Waldemar asa, 
do Lfgj Narodów z powodu zarządzeń 
na Wileńszczyźnie, wywołała w ko­

łach Ligi Narodów bardzo przykre 
wrażenie. Depesza uważana jest w ko­
łach genewskich za nowa yróbt: Litwy 
zamącetaa spokoju i normalnych śto- 
sunków m  wr.chodzh' Europy.

10252ł •

. . INSTYTUT ŚW. STANISŁAWA 
W RZYMIE.

Rzym, 15 października. (aW), W sali 
Polskiego Instytutu św. Stanisława w 

■ Rzymie, między przedstawiciekuni rzą­
du polskiego a przedstawicielami arcy- 
biskupstwa krakowskiego został podpi­
sany nkiad o przyjęciu zarządu insty­
tutu przez areybiskupsrwc krakowskie 
Instytut św; Stanisława został (idśtąpib 
riy rządowi polskiemu w r. 1920 r. o- 
bepnie zaś rząd polski oddal instytut 
pod zarząd arcyjtóskupstwą krakow- 
śkiegc. •-

II 9694„ L 8T U R 6 JA
SkłeńurtaailUoń prżyhorńw kościelnych, ofcra 
zów i dfiwóójońaljl We Lwowie, Kopernika 
Bi TeiSfin Nr, A7-5P poloca bardia pl̂ kitld wy- 
keiikne, w rożnych ydelkoścla# komnleiy 
(24—36 Fjgurek) śżon^k na święta Bożęgo 
NaroilMHla. Skarbcrkl z flgiTicair.', które po 

wrzuceniu monety kiwają ę^wkeml! ;

(Teletonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 15 października. (G.) Do­
noszą z Londynu: Pomimo zapewnień 
głównej kwatery armjl północnej, iż 
główne słty wojsk prowincji Szansi w 
liczbie 80.000 ludzi zostały Odparte ? 
znajdują się w znacznej odległości od 
Pekinu, wedle ostatnich wiadomości 
wojska te. a mianowicie lotne kolumny 
armii z  Sząnś! podsimełv się na odle­
głość 20 kim* od Pelfłriu,

"Wiadomość powyższą potwierdza 
oficjalny komunikat Czaag-Tso-Liną, 
który donosi, że poważne boje -.ozgry- 
wały sie w  odległości 3ó mil od Pe­
kinu.

W  Pekinie yyśród IndnoŚCi cywilnej 
panuje panika, W koncesjach europej­
skich przedsięwzięto wszelkie środki 
ostrożności.

Rzym, 15 października. (AW). Sen­
sacją tutejszych kół politycznych był 
artykuł opublikowany w ostatnim nu­
merze „Osseryatcre Romano"* precy- 
ZującH .warunki n» jMhLdawta ktdrynh

W atykan mógłby zawTzeć porozumie­
nie z rządtem włoskim, likwidując w 
ten sposób trwający od lat kilkudzie­
sięciu spór pomiędzy Watykanem i 
Kwirwoaten*-

POGODA W NIEDZIELĘ.
W arszawa. 15 października. (Tel.wł.) 

Komunikat Instytutu Meteorologiczne­
go w . Warszawie. . Prawdopodobny 
przebieg pogody w dniu Ib b. m.: Na 
■zachodzie, północy i środka kraju pb- 
chinjnrńo lub mglisto. Rankiem zachmu­
rzanie malejące. Miejscami lekkie przy 
mrozki, -zwłaszcza w  Witańskicm. W 
Ciągu dnia ciepłe i. Na południu kraju
pochmurne i mglisto (rosnąca mgła). 
Cnloidno. W  całym krata miejscowe 
najpierw słabe w iatry półno cno-wscho 
.dnie,, patem mniejsze lub cisza. ( ;

NADESŁANE, '
(Zn ta  rubrykę Rodakcla wie OdtKwtada.''

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom I 

Znajomym, ktcirzg Oddali ostatnia przysłu­
gę amulcochańszej Matce 1 BaSłpe nastał 
śp. Stefanjl KarszblewidioweJ oraz za o- 
kazhnie nam idk źvcz)iwoś-J 1 serca 
po bolesnej siraUe. również z? iczn e w y­
razy współczuda — przesyłamy naisar- 
decznieisze, z głębi serca płynące podzię­
kow ać'* v 105Z<)

Górka. ZM 1 AtoukL
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Po u tk a n iu
KIEDY NASTĄPI EMISJA

. Wiedń, 14 października. (AW). .,N. 
F. Pnesse“ doitnosi z  N. Jorku, że trust 
bankierów, którzy stoją na czele kon­
sorcjum finansującego pożyczkę polską 
ogłasza, iż emisja. tej pożyczki nastąpi 
już w ciągu przyszłego tygodnia, po 
kursie 92.

Londyn, 14 października. (AW), Na­
leży się spodziewać, że w przyszłym 
tygodniu -'otwarta zostanie subskrypcja 
na pożyczkę dla Polski, kfóta w. części 
przypadającej na rynki angielskie opie- 
\va na- 2 mailjony ft. szterl., po kursie 
ęmiisyjnym 92, • przy oprocentowaniu 
V proc.

MONNET I F!3HER JESZCZE NIE 
WYJECHALI.

'(Telefonęiti od jiasąciif korespondenta.)
Warszawa, 14 października, (co). 

Delegaci amerykańscy pp. Monnet i 
Fislier wbrew zapowiedzi nie wyjecha­
li, jeszcze z W arszaw . Termin ich w y­
jazdu nie jest ustalony,

W ciągu piątku odbywały się dalsze 
odczytywania i podpisywania aneksów 
i umów, związanych z kontraktem po­
życzkowym, Czynności te ze względu 
technicznych trwają bardzo długo.

WYWIAD Z POS. STETSONEM.

Warszawa, 14 października. (AVV). 
Poseł St. Zjednoczonych p. Stetson 
oświadczył przedstawicielom prasy, że 
zdaniem jego układ pożyczkowy jest 
naturahiiym krokiem w rozwoju ekono­
micznym Polski. Zbliżenie między Pol­
ską i. Ameryką rynkiem finansowym 
stworzy szereg możliwości bardzo ko­
rzystnych dla handlu między obu kra­
jami.

BANK RZESZY NIEMIECKIEJ UDZIE­
LI POŻYCZKI BANKOWI POLSK.

Berlin, 14 października. (PAT). 
..Frankf. Z tg.” donoM, że wśród, ban­
ko w emisyjnych, które mają udzielić 
Bankowi Polskiemu kredytu 20 milio­
nów dbl., znajduje się rówalież Barak 
Rzeszy niemieckiej.'

i .. 1 " 'I'1""* . 'T
■ t,

NOWE UNJE TELEFONICZNE.
fTelefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 14-go października, (zo). 
Ministerstwo poczt, i tek projektuje w 
roku przyszłym powiększenie ilości 
linij telefonicznych, m. m. zę  Lwowa 
p o ' Śniaty n do Bukowska.

P. MŁYNARSKI SKARŻY P. KOR­
FANTEGO.

Warszawa, 14 października. (AW). 
Delegat polski do rokowań pożyczko­
wych w konsorcjum amerykańskiem, 
p. Młynarski, zaskarżył posła Korf.ari&e'- 
go o szereg ataków prasowych, które 
w stosunku do Młynarskiego pojawiły 
się w dziennikach pozostających pod 
wpływem p. Korfantego w trakcie pro­
wadzenia rokowań.

WIZYTACJA KOLONIJ POLSKICH 
WE FRANCJI,

Poznań, 14 października. (AW). Ks. 
biskup Radoński wyjeżdża dziś w no­
cy na 4-tygodBiową ‘ wizytację koionn 
polskich we Francji. Ks. Radoński weź­
mie udział w zjeżdzie katolików Pola­
ków. który odbędzie s ię -30-20 b. m. we 
Francji.

ZABIEGI WARSZAWY O POŻYCZKĘ 
AMERYKAŃSKA.

Warszawa, 14 października. (AW). 
W tonie władz ntfejskich, prowadzi się 
energiczne przygotowania do podjęcia 
rokowań o pożyczkę ameryk. Ostatnio 
magisirat wyłcwiiJ komisję dla prowa­
dzenia rokowań o pożyczkę inwesty­
cyjno - budo winną.

soodziew
14 października. (PAT). Na 

dzisiejszem posiedzeniu Rady państwa 
Rzieszy rząd Rzeszy poniósł n ie spodzie 
waną i dotkliwą porażkę, która może 
wy wpłać poważne komplikacje w ca­
łej sytuacji politycznej. Projekt ustawy 
szkolnej, który dla centrum jest decV- 
dująjcyni argumlentem*.4p pozostania w 
obecnej koalicji z prawicą, uległ w cza­
sie obrać komisyjnych Rady państwa 
bardzo poważnym zmianom dzięki ca­
łemu szeregowi poprawek, wprowadź® 
uych do projektu na wniosek rządu pru 
skiego. Na dzisiejszem posiedzeniu Ra­
da .państwa odrzuciła ostatecznie 37

głosami przeciw 31 cały projekt wraz 
z wszystkiemi poprawkami. . Przeciw 
.projektowi glosowali zarówno ci przed 
stawiciele, którzy popierają politykę 
obecnego rządu Rzeszy z Bawarią na 
czele, jak również przedstawiciele ffiyeh 
krajów, które zasadniczo wypowiadają 
się przeciw szkole wyznaniowej.

Cała prasa berlińska omawia dzisiej­
sze glosowanie na Radzie .państwa w 
obszernych artykułach i komentarzach. 
Dzienniki demokratyczne zaznaczają, 
że odrzucenie całego projektu stwarza 
dla rządu trudną sytualcfę.

-

Powódź patyczek a m a r ^ ń s k ith
200 mik tiularów dla miast ntsmleckich.

Berlin, 14 października. (PAT). Za­
kład Kredytowy Ziemski uzyska! trze­
cią z rzędu w  ciągu ostatnich dwóch 
lat pożyczkę 50 milionów doi.

Nowy Jork, 14 października. (AW). 
Obecnie są tu w toku rokowania o cały

szereg pożyczek dla miast i banków 
niemieckich na łączną sumę 200 milj. 
doi. Największa pożyczka udzielona ma 
być Frankfurtowi n/Menem 14 i pół 
mfilj. doi.

4T 5 mil!, ( t e ś w  dis Brazylii.
Londyn, 14 października. (AW). Na 

rynki amerykański i europejski wypu­
szczona dziś została pożyczka brazylij­
ską na lat 30, oprocentowana na 6 i pól 
o kursie emisyjnym 92 i pół, oraz kur­
sie wykupu 100. Amerykańska transza

pożyczkowa wynosi 41.500,U00 doi., 
brytyjska i kontynentalna razem 
3.750,000 funt. szter.

Na czele grupy amerykańskiej stoi 
Dillon Read and Co, za nim zaś idzie 
Lee Higgiri, Blair i Henry Shreder.

kie hińą \m obecnego Sejmu?
0 sesji budżetowej nic nie słyctta€.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 14-go października, (zo). \ parlamentarnych.

Kwestia Sejmu staje się tern cieKaw-Pomimu, że wznowienie ubrad sejmo­
wych powinno przypaść na dzień 1 u. 
m., do tej chwili nie ma żadnego alk tu 
co do zebrania się Sejmu. Słychać gło­
sy, że rząd nosi się z zamiarem zam­
knięcia tej sesji*

Wedle umowy- o pożyczkę rząd po­
trzebuje w  roku przyszłym około 30 
milj. nowych kredytów na opłacenie 
kosztów wynikających z zaciągiirięjtej 
pożyczki, na co potrzeoa uchwały ciał

szą, że zgodnie z postanowieniami Kon­
stytucji rząd winien do 31 październi­
ka zwołać zwyczajną sesję budżetową 
i przedstawić budżet na r. 1928/9, a nic 
ortem na razie nie słychać. Jeżeli do 
31 października rząd nie zdecyduje się 
rozwiązać parlamenit i usiaMć termin 
nowych wyborów, to do 31 .październi­
ka winna być zwołana zwyczajna sesja 
budżetowa^

W ezw ij odbył się w sali II. Domu 
Techników! w obecności przedstawicie­
la .senatu prof. Ziepse na, masowy wiec 
studentów Politechniki, zwołany w. 
sprawie aresztowań i rewiźyj w, II-gim 
Domu Techników Wiec otworzył 
wlicepr. Bratniej Pomocy Stud. Pollt. 
p. Kowalski. Przewodniczył p. Skąp- 
ski. Referat wygłosił p. Kowalski. Prze 
mawiali też pp. Sosnowski i Jugosło­
wianin Popowicz^ .

Przez aklamację uchwalono następu­
jące rezolucje zgłoszone przez p. Ko­
walskiego ktiEenliem przedstawicielstwa 
studentów Politebhniki.

I. Młodzież technicka zebrana na 
wiecu techniickim w dniu 14 paździer­
nika 1927 r. wiohec faktu, dokonanych 
przez policję aresztowań w dniu 2-go 
października b. r. w II. Domu Techni­
ków uchwala co następuje:

1) Biorąc pod uwagę fakt dokona­
nych aresztowań orąz przeprowadzo­
nych rewiżyij' osobistych i mieszkania 
w II. Domu Techników bez wyraźnego 
nakazu Dyrekcji Policji, jafeoteż bez 
zawiadomienia zarządu Domu. stwier­
dza, iż jest to naruszenie nietykalności 
Domów aikad,, pr&ez .organa policji i za-

Protest studentów Politechniki
przeciw ostatnim rewizjom i aresztowaniom.

Lwów, 15 października.
kStaida przeciwko temu jakna jenergicz- 
niejssy protest.

2) Tego rocŁzajij postępowanie organu 
władzy administracyjnej bez przędło ■ 
żenią nakazu aresztowania do 24 go­
dzin jest sprzeczną z obow. uslbawarni.

3) Nieuwiadomicnie w myśl przepi­
sów władz akademickich o dokonywa­
nych aresztowaniach jest .podważaniem 
autory tetu . Wyższych Uczelni i godzi 
w Ich dobre imię, jakoteż podrywa go­
dność akademika polskiego.

4) Młodzież łedmicka zwraca się do 
senatu Politechniki o poczynienie kro­
ków; u władz Państwowych, aby podo­
bne wystąpienia w przyszłości nie mia­
ły więcej miejsca,

5) Odpisy rezolucji zostaną przesłane 
władzom policyjnym i wojewódzjtwr z 
żądaniem bezwzględnego ukarania wiń 
ńych.

ą  Młodzież technicka potępia e- 
! szczercze ataki pewnego odłamu prasy 
! godzące w młodzież aikad. jak również 

fakt zorganizowania prziez „Dziennik 
I. wowski“ tajnego wywiadu mającego 
na celu! śledzenie akademików i wzywa 
całą młodzież techwcką i akademicką 
do bojkotowania pisma „Dziennik Lwo- 
ws'ki“< ’

do
piękna

M YDtA * KREMY- SH A M PO O
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Prócz powyższych rezolucyj wyra­
żono cześć i uznanie ludności polskiej 
na Litwie za jej stanowisku w obronie 
polskości oraz podóbną rezolucję w y­
rażającą pełne uznanie ludności polskiej 
na naszych Kresach wschodnich, wal­
czącej o polską szkolę.

Wyrażono też podziękowanie . Rekto­
rowi Politechniki Tokarskiemu za zaję­
cie się sprawą aresztowań studentów 
Politechniki.

Podczas wiecu był obecny na sali 
komisarz policyjny. Opozycji żadnej 
rie było. Obecnych było ponad 500 stu­
dentów.

SKONFISKOWANA ODEZWA 
Z. I.. N.

(Telefonem od • in i^ e a J  korespondenta.)
Warszawa, 14 października, (zo) 

Z. N. L. oduił w druku streszczenie in- 
terpelacyj zgłoszonych osifatnio przez 
swój klub w Sejmie. W czasie druku 
zjawiła się w drukarni policja i część 
gotowego nakładu, około 2,000 egz. 
obłożyła aresztem. Pogłoski jakie krą­
żyły w Warszaiwie, jakoby w związku 
z ią konfiskatą odbyła się w lokalu 
Z. L. N. rewizja, są fałszywe.

PROF. KEMMERER UDEKOROWA­
NY ORDEREM „POLONIA RESTI. 

TUTA".
Waszyngton, 14 października. (AW). 

Poseł polski przy rządzie St. Zjednocz. 
P, Ciechanowski wręczył prof. Kem- 
merowi odznaka orderu „polonia Resti- 
tuta“, udzielonego profesorowi za jego 
zasługi m  stanowisku przewodniczące­
go gospodarczej komisji ankietowej w 
Polsce w  r. 1926.. Po dekoracji odbył 
się w  poselstwie uroczysisr bankiet na 
cześć pnol Kemsnmra,

UWIĘZIENIE REDAKTORA BIAŁO­
RUSKIEGO.

Wilno, 14 października. (AW). Are­
sztowano tu i osadzone w więzi&iiu na 
Łukaszkach redaktora odpowiedzialne­
go białoruskiego tygodnika „Sdanska 
Prawda”, który zastsj przez sad ska- 
2aaiy na 4 mieś, więzienia za umiesz­
czenie artykułu o treści antypaństwo­
wej.

JESZCZE JEDNO TRZĘSIENIE ZIEMI 
WE WIEDNIU.

Wiedeń, 14 października. (AW). 
Dziś o godz. 5*28 nad ranem odczuto tu 
ponownie trzęsienie ziemi i to przewa­
żnie-w zachodnich cbwodach miasta. 
Trzęsienie to było . tak silne jaik .uh|e- 
giej soboty, ’
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'.Gazeta Warszawska Poranna** oma' 
iwiadąć dojście mc skutku pożyczki za- 
Branicznej powiada:

Pomimo znacznego wzrostu zapa­
su kruszców i wulut w  Banku Pol­
skimi, sp»rwodowrnnego atuższym o- 
ikresem wyjątkowej aktywności na­
szego bilansu handlowego, rezerwy 
We nie są dostateczne dla trwałej sta­
bilizacji' wailuty.

Zachodzi obecnie dysproporcja iniię; 
dzy wielkością tych zapasów a  ruożli 
■wenii wahaniami w naszym bilansie 
płatniczym. Rok nieurodzaju, wzrost 
importu, nieraz konieczny i uzasa­
dniony, osłabienie koniunktur dla na 
szego wywozu -  są i-o wszystko 
czynniki, które mogą ■ spowodować 
dłuższy okres bterinoSoi 'bilansu han­
dlowego. l a  przejściowa jednak prze 
rw a musi być wyrównana a rezerw 
walutowych Banku Polskiego tak po­
ważnych by podstawowe rezerwy 
•nie mog:y być dotknięte wahaniami 

■ bilansu płatniczego.
Polityk, emisyjna Banku Polskiego 

- łącznie z posiadaniem dość wielkich 
rezerw walutowych winna stworzyć 

" ostatecznie podstawę- dla równowagi 
naszego pieniądza. i

Podobno jednym z warunków p o ­
życzki zagranicznej jest natychniiiu- 
stowa prawna stabilizacja złotego. 
Obawiamy się, że sprawa ila nie zo­
stała należycie ujęta. Stabilizacji pie­
niądza nie stwarza dekret, ale cało­
kształt stosunków finansowych, gospo 
darcżych i politycznych danego pań­
stwa, .które albo mają w  sobie moc 
równowagi dla pieniądza, albo kryją 
dia tej równowagi imebezpibeczeństwa 

Z objawów gospodarczych — naj­
większe niebhzpieczeńsllwo dla pienią 
dza tkwi w zwyżkowej tendencji cen 
i dopóki będziemy świadkami talk 
jeszcze 'nieregularnych i płynnych 
stosunków, jakie dają się zauważyć 
jeszcze w Polsce w zakresie spraw 
•tak siiniic z poziomem cen związa-

• mych — można wątpić, czy iniallych- 
imiaStowa stabilizacja prauma jest 
właściwa. Dość przytoczyć niektóre 
tjiko  nieustolcjiife czynniki, które bę­
dą jeszcze u nas oddziały wały na po­
ziom cen: płace robotnicze są za la­
skie ; .stopa procentowa za wysoka, 
rozłożenie ciężarów podatkowych 
•niesprawiedliwe, wynagrodzenie fun­
kcjonariuszy państwowych aiedosta- 
czne.

Na .poziom cen może też nu'eć 
Wpływ Wielki polityka emisyjna Ban 
ku Polskiego. Miejmy nadzieję, że bę
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Złote myśii z  kazań 
arcyb. Teotlcrawicza.

W ybrał C. L.

„Biada, .byłoby społeczeństwu i tta- 
rodtowi, któryby stał się podobny do 
okrętu bez kompasu li steru. — wpada 
na jego pokład kto chce i obejmuje ko­
mendę. nie wykazując się upoważnie­
niem, ani uzdolnieniem. Bierze władzę i 
kierownictwo, bo niemasz stróża, albo 
niemasz mężnych i odważnych, co u 
■steru czuwają, a ci, co są-— bezmyślnie 
i z bojaźni dają sobie narzucić i ster i 
przodownictwo. Kto .wpadnie pierw­
szy. ten i rządzi; krzykacz — to krzy­
kacz; 'rewolucjonista •— to rewolucjo- 
oisxau„ ■ ' •

Dwie epoki (1913).
• „Zaprzalby- się sam siebie naród, któ­
ryby się zapierał Boga swojego. Bo nie 
tylko w Bogu posiada on .najdroższe do- 
b ra swoje ale nadto w Nim odnajduje 
ófi ślelbfb'Samego. Naród jako jedno jest 
i.C2?ljd.ę Mę W Bógu,.“

O miłości ojczyzny (1916) 
.Kościół, przez który zjednoczenie , 

narodowe 'było i trwało, i  ma przy­
szłość będzie zriapjpi przymierz^ 

między narddem, a Panem, będzie mi­
strzem i stroicielem narodowej duszy, 
bodzie pochodnią wśród ciemności, stc-

dzie ona pomimo większych rezerw 
bardzo ostrożna. Z chwilą wycofania 
z obiegu biletów zdawkowych i. Opar 
cia całego obiegu na bdetacn Banku 
Polskiego, nasza instytucja emisyjura 
odzyskuje całą moc swego wpływu 
ma regulowanie obiegu pieniędzy; a 
przez to wzrasta jej odpowiedzTial- 
•liość, '

Wchodzimy w  związku z  otrzyma­
łaś, pożyczką w 'okres ustalenia dal­
szych wytycznych dla polityki skar­
bowej Polski. V ;■

Musi ona stworzyć w, życiu gospo- 
darczem i w finansach Państwa pod­
stawy dia rzeczywistej stabilizacji 
naszej walulty.

„Kurier Łódzki" zastanawiając się 
nad politycznem i sporecziiRtn snacze- 
«iem pożyczki pisze:

Pożyczka zagraniczna, jako nowa 
siła, potężniejsza od wszelkich teoryj 
i konstrukcyj politycznych pociągnie 
•za sobą szereg doniosłych skutków 
■Wzmoże ona liczebnie i jakościowo 
warstwę produkcyjną i jej ekspan- 

zję, pomniejszy bezrobocie czyli zre­
dukuje element, będący lozsadniklem 
destrukcyjnych teoryj i piaklyk. Po­
życzka zagraniczna w swych skut­
kach powinna i musi złag-dzić wy­
zysk pracy. Dotychczas, wobec bra­
ku kapitałów, wobec niezmiernie 
wysokiego oprocentowania tychże 
kapitałów, dochodzącego do 4b proc. 
w  stosunku rocznym zamiast sze­
ściu do dziesięciu, jak gdzie indziej, 
cały postęp gospodarczy, a  między 
d-ranemi sam:: możność eksportu, mia­
ły jedno rozwiązanie: niska płaca 
zarobna. Ałe owoc tdgo stanu Meczy; 
to nędza mieszkaniowa, to zarobek 
Ifygodniowy, równający się 2 korcom 
kartofli, to już nie protest, ale rewolu 
ćyjne dążenie mas, zagrażające ist­
nieniu państwa, kultury i cy wilizacji 
polskiej. Pożyczka zagraniczna ma 
obniżyć procent od kapitału z 40 do 
9 proc,, ma nareszcie stworzyć kre­
dyt, a przez to spotęgować udział 
pracy w dochodzie, podnieść plaoę 
zarobkową i dobrobyt mas. Po otrży 
imaniu przez Polskę pożyczki zagra­
nicznej ruch bolszewicki w Polsce bę 
dzie KUche mspóźpionym, będzie 06*

’ umierającą pozostałością powojenną, 
będzie anachronizmem. ■ .. ;

> / ,  1 Ł V  ¥  '*  V '
„ABC" rozważając korzyści, jakie 

osiągmęińy z pożyczki orzeka:
Pożyczka ima .charakter stabiliza­

cyjny, tj ma być w pierwszym rzę­
dzie obrócona na umocnienie kursu 
złetege W  tym też celu ma być 

przepnow adzony wielki plan stabili-

rem wśród burzy, będzie wychowawcą 
naTpdowych ideałów, bodzie źródłem 
d k  tych idei, z których Się wyłania 
dziejowe posłaunictwo narodu —- bę­
dzie uzdrowieniem tego, co cborŁ, urno 
©nieniem togo, co słabe koicielero tego, 
co zbolałe..."

Myśl religijna w narodzie (1917). 
„Cud wskrzeszenia Polski, w&płerą- 

>ię na przejściach i cierpieniach niewoli, 
tak, jak sic wspiera posąg misternie 
rzeźbiony na czarnych złomach grani­
tu... Obracać nam oczy poltirzeba na na­
szą Golgotę, bo łzy na niej wylanie by­
ły siejbą ękąplśtyftą, z ,‘której zeszedł 
kwiat zinartwych wstania. I pomiędzy 
wskrzeszeniem narodu, a jego ekspia- 
cyjną ofiarą związek, był tak ścisły, 
że nie rychlej nastąpiło powstanie Pol­
ski, aż naród do ostatniego szelążka 
wypłacił się swem cierpieniem z długu 
ekspiacyjnego za wiińy rwoje..."

Cud wskrzeszenia Polski (1919). 
,jNdieraź to tak było w dziełach na­

szych, że w ohwiłach wielkich «tród  
raitoWa® się przez jedną szczęśliwą, a 
śmiała myśl, którą brat i czerpał z na­
tchnienia Ducha Bożego. \ wtedy s ta ­
wała się Polska podobną! do tej harfy 
tajemniczej, w  którą uderzały wielkie 
wichrów powiewy i dobywały z niej 
dźwięk potężny, przeciągły, jednolity, 
kak było pod Grunwaldem, tak pod 
Częstochową, tak ;>nd Wiedniem, tak 
pod Lwowem..."

zacyjny, uzgodniony z finansistami 
amerykańskimi, 'plan ten w ogólnych 
zarysach przedstawiony został przez 
p. ministra skarbu Czechowicza gru­
pie dziennikarzy It. w .  rządowych w 
oświadczeniu, zfożonem jeszcze dnia 
18 września br. Plan ten w  większo­
ści opracowany za czasóv p. mi­
nistra Zdziechowstóogic musi być 
obecnie przypomniany.

Kurs złotego, Który ma być osta­
tecznie ustalony, oparty będzie na 
tnie wzruszonych podstawach. Skutek 
tegcr będzie taki, że wszystkie rezer­
w y pieniężno w kraju, dotychczar je­
szcze ukrywane, wyjdą na rynek t 
uiokowaue będą w bankacli. Równo • 
cześnie Bank Polski, używając walu- 
Ity z pożyczki, wydatnie będzie mógł 
zwiększyć swój obieg, utrzymując 
mocno to pokrycie złote obiegu na 
bardzo wysokim poziomie. Tym spo­
sobem płynność gotówkowa rynku 
■pieniężnego wyda tnie się poprawi, a 
stopa procentowa niechybnie spa­
dnie znamionując poprawo stosun­
ków kredytowych w krają.

Tak ąę  zarysowuje sytuacja od 
wewnątrz. Od zewnątrz zaś winien 
nastąpić wzrost zaufania do stosun­
ków finansowych Polski, a co zd  tem 
idzie, winien się zapoczątkować stały 
dopływ kapitałów zagranicznych,, kto 
irych tuk bardzo nam potrzeba dla 
odbudowy kredytu długoterminowe­
go i ogólnego podniesienia naszego 
życia gospodarczego.

*■ ' r .'* *

„RzpUa“ pisze:
Pomyślne zakończenie rokowań o 

pożyczkę dolarową, jest faktem bar­
dzo doniosłego znaczenia nie tylko 
dla iiaszegu życia gospodarczego, ale 
także dla politycznej powagi Polski 

• za granicą
Obecnie rzeczą Interesującą naj­

bardziej uwagę, społeczeństwa jest 
przyszłość, tj. sposób użycia pożycz­
ki. Otrzymamy z mej 61,920.000 do­
larów, czyli 550 milionów zł. _  suma 
•która: w  nasze m życiu gospodarczefń 

. tak bardzo potrzebującom kredytu 
dłiugoiSenńinowego, może przynieść 
bardzo znaczne polepszenie. Pod \va 
irunkiera atoli, że nie będzie, jak nie­
jedna z pożyczek dawnych, skonsu­
mowana na bieżące, ale użyto na 
cele inwestycyjne, P rzy udzielaniu 
kredytów ttreba oędzię także liczyć 
się przedewszystkiem z temi inwesty 
cjami, które pozytywnie będą wpły­
wały na tamowante wzrostu droży­
zny w kraju. Wiemy bowiem z do­
świadczeń zagranicznych, w jak 
szyt-kiwn tempie ustabiliaoWahie Się 
warunków gospodarczych doprowa-

i Obrona Lwowa (1919).
„Upojeni wielkością i pychą, oparli­

śmy się nie o proporzec Pański, lecz o 
słabą, kruchą trzcinę naszej ludzkiej 
mocy. Czyż więc dziw. ż;e wiotka trzci 
na łamie się i kruszy? Wynieśliśmy ją 
własną dumą, a mię mocą Pańską i 
Bożą wolą, iien, aż pod Kijów. I za lama 
ła się laska trzcinowa pod Warszawą, 
a gdyśmy się na nią podeprzeć chcieli, 
weszła w rękę naszą i pirzsbodła ją...“

Sztandar narodowy (1920).
„Czyny zdziałane w wielkich chwi­

lach historii, żyją i są nasieniem w przy 
.szłych pokoleniach. Wyrasta z nich złe 
lub dobre, kąikol lub pszenica. — Py­
taj się więc dzisiaj, cgy>twój czym ziar­
nem będzie zniszczeniu i śmierci, czy 
też posiewem żyda I ziarnem Bo- 
żem?“

Programy narodowe (1918)
„Wspominam przeszłość, by nas u- 

krzepić pa Przyszłość, bo i dzijś cho- 
ciażcśmy wolni, potrząsa Jeszcze nauni 
w idier rewolucji; słabiśmy, chwiejemy 
się tam i sam. i nieraz jeszcze czujemy 
ina so-pie kajdany wewnętrzrjp. które 
tak trudno od siebie odrzucić. Lecz 
choć niejedno nam jeszcze zagrozi, 
choć niejedno w nas się popsuje, nie­
jeden grom uderzy, niejeden wstrząs 
pochyli, ufajmy niezłomnie w Panu, u- 
fajmy, i i  w Chrystusie życie narodu 
przez swą żywotność sto ostoi.. "

- r-■ J ■■ II11 .... M-m ! ' 8 "■ —' ' W

dza do wzrosrftu drożyzny i w  wyni­
ku do osłabienia siły wywozowej, 
zatem do dalszych przesileń. Im 
wcześniej nia się te rzeczy na okra< 
rem mniej rtrąt w r astępstwłe.

■ *  ,  * .  *

„Epoka" po uzyskanej pożyczce obie­
cuje sobie wiele dobrego. ! '

Wstępujemy w okres, któij- neiwa.t 
pliwie będzie lżejszy dla całego sp o - . 
ieczeństwa. — pomyśltiiejszy dla 
wszystkich obywateli. ;■ . i 

Wiadomo powszechnie, że wielka, 
obecnie zaciągnięta pożyczką stabili­
zacyjna jest pożyczką .kluczową w 

. ślad za którą zaczną wpływać poży­
czki gospodarcze i inwestycyjne. 
Dzięki temu odetchnij, w pierwszym 
rzędzie przemysł y rolnictwo, od lat 
gnębione brakiem tanich kredytów 
króikotcrnrinowych, a zwłaszcza 
długoteaninowych; niemniei ? ode­
tchną jednakże masy?ludności robo­
tniczej, któro iiiajbardziei bezpuśre- 
dr.io cierpiały z powodu nieustan­
nych kryz/sów  gospodarczych uble- 
glegc dziesięciolecia. One najczęściej 
dotknięte były progresywnym poda­
tkiem inflacyjnym w okresie spadku 
mark! a później złotego, — one ugi­
nały się pod ciężarem bezrobocia, — 
one cierpiały powodu niedostjtocz­
nych płac, których niski poziom 
w-yrównywać musiał uadmierną dro­
żyznę kredytóv.. Dopływ znacznych 
kapitałów zagranicznych sprawi, że 
wzmoże się produkcja i stworzy 
ekonomiczna podstawa dla rozwiąza. 
mia szeregu dotychczas nierożwiązal 
nych zagadnień robotniczych z kwe­
stią plac i tanich mieszkań tta czele.

* * *

„Robotnik" jest o wiele bardziej po­
wściągliwy ( pisze zwięźle: ■

Pożyczka ma wi zasadzie charakter 
stabilizacyjny, nie inwestycyjny. Bi­
lon papierowy zostanie zapewne wy 
cofany z obiegu. Przypuszczenie, że 
w net :do:a rzeka popłynie przez kraj, 
byłoby tiiebezpkcznetn złudzeniem. 
Nie ulega natomiast wątpliwości, że 
sam fakt pożyczki ^zniacrfia podsta­
wy- złotego polskiego bardzo powa­
żnie, a — z  drugiej strony — ułatwia 
prywatny kredyt za granicą dla prze- 

; inynłu, rolnictwa, banków itp.

P f t O T IA
M A K A T Y  B I C Z A C K I C  
KiLIMf © L I  K IA  JASK IE
f e  Piotr Huzik swsk!

Lv/6w, uń Szajnochy z. n99dl

O kształcenie narodowej nyśli (1919).
„W dziele wskrzeszenia Polski Bóg 

posługuje się nai odami, ażeby wespół 
z  Nim. w  myśl Jego, współdziałały ku
jęj powstaniu. Lecz w cudzie nad Wi­
słą Bóg chce szczególnie stwierdzić, że 
jednak Gn sam przedewszystldem dzie 
rży naród nasz w ręce i kiedy chce, 
dopuszcza nań karę, a kiedy zechce 
wybawia go..."

Cud nad Wisłą (1920).
„Poza Kościołem nic odnajdziesz dziś 

w świecie zdrowego zmysłu dla w ła­
dzy: bo albo się budzi dla niej uczucie 
bezdusznego i niewolniczego posiuszeń 
stwa, albo też godzi w nią bunt prze­
ciwko niej —- rewolucja. Więc choć się 
Kościół sam do władzy ziemskiej nie 
miesza, to jiednak w  cieplarni swej Cho­
wa i rozwija przecenną roślinę, której 
na imię; zmysł dla ■ władzy..."

Misja Kościoła W Polsce (1921).
,,..JNa to, by w samych sobie uśmier­

cić 1 zniszczyć stary kwas, a  dusze i 
świat nuwym zaczynem zaczynić, nu 
to wielkie dzieło reformy własnej i 
świata mogą Sie zawsze zdobyć poje­
dyncze jednostki, ale nie zdobędzie się 
więcej zstępujące do mogił staro po- ' 
kolenie. Nowe hasła, nowe programy i 
nowie boje pisać będą swe dzieje na 
niezapisanycb jeszcze złem. starom pi 
smem, kartach".

Odrodzenie (1922),
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A r  c y  p a s t  © r z -  J u b i l a t .
(W dniu obchodu ZS-lecla rządów na stolicy RielfopolIf̂ nBj \w w . oli orm. J. 2- Ks- arsyfa. TeodgrewSeza)

Lwów i cala Małopolska wschodnia 
czci dziś uroczystym obchodem rzad­
ki, bo podwójny jubileusz: 40-lecie
kapłaństwa i 25-lecie biskupstwa naj­
dostojniejszego Włodarza kresowej 
archidiecezji Ormian polskich, J. E. ks. 
arcyb. Józefa Teofila Teodoiowicza, 
Uroczystości dzisiejsze mają być zbio­
rowym aktem hołdu dla niepospolitych 
zasług j cnót Męża, jednego z najwię­
kszych . w narodzie, prawdziwej chlu­
by Kościoła polskiego i duchowego 
wodza tego pokolenia, co w epoce dzie 
jowego przełomu przeszło z domu nie­
woli do ziemi obiecanej, do wolnej i 
zjednoczonej Rzeczypospolitej.

Potomek szlacheckiej, ziemiańskiej 
familji ormiańskiej, przyszedł arcyb. 
Teodorowicz na świat 25 lipca 1864 r. 
w Żywaczowiie pod fiorodonką, z ojca 
Grzegorza i matki Gertrudy z Ohano- 
wiczów. Gimnazjum ukończy! w  Stani­
sławowie, a-po roku studjów prawni­
czych w Czerniowcach przeniósł się 
na wydział teologiczny uniwersytetu 
lwowskiego (1833), gdzie też otrzyma! 
wkońcu z rąk śp arcyb. Isakowicza 
święcenia kapłańskie, 1887 r. Trzy lata 
pracował jako wikarjusz katedralny 
we Lwowie, potem w Stanisławowie, 
aż W '89C r. został administratorem (w 
mk zaś proboszczem). w  brzeżanach. 
Tu w  ciągu lat sześciu dął się poznać 
z działalności społecznej, daru organi­
zatorskiego i talentu oratorskiegp tak 
dalece, że już w  32-gim roku życia, po­
wołano go na kanonję gremialną dó 
Lwowa. Rrzeżapy Obdarzyły go na po 
żegnanie obywatelstwem honorowem. 
Jako kanonik zajmował się żywo ak­
cją społeczną i odznaczył się jako kon- 
ferencjonista j pracownik na niwie pu­
blicystycznej.

To też po zgonie złotoustegj arcyb. 
Isakowicza w 1901, został mimo mło­
dego stosunkowo, wieku , wybrany 

; pierwszym kandydatem kleru, orm, na 
. stanowisko a rcy b ., - metropolity ob. 
orm.-kat. Zatwierdzony przez Wie­
deń i Rzym, był 2 lutego 1902 v. kon' 
sekrowany przez ,śp. kardynała Puzy­
nę i odprawił ingres na stolicę lwow­
ską. Pelfliąć gorliwie skromne Obowią­
zki pasterskie w swej małej, kilkoty 
siecznej zaledwie diecezji, upamiętnił 
arcyb. Teodorowicz swe imię dziełem 
trwałem, inicjując w 1908 r. gruntow­
ne odnowienie i rekonstrukcję prasta­
rej katedry orm, we Lwowie. Wia- 
snym sumptem, przy współpracy fa­
chowych sił, doprowadza Arcypasterz 
swoją katedrę do stanu, godnego^ nie­
ocenionej wprost wartości tego, jedy­
nego na ziemiach polskich zabytku 
sztuki armeńsko - bizantyńskiej. ^

Ograniczony teren .własnej diecezji 
nie mógł oczywiście wyczerpać cało­
ści’. dalekosiężnych zainteresowań ar­
cybiskupa Tecdorowicza, poświęcił on 
się więc pracy społeczno - politycznej 
i pisarskiej, która go z-czasem-.wynio­
sła na czoło episkopatu galicyjskiego 
(obok śp. arc. Bilczewskiego) i uczy­
niła duchowym kierownikiem^ opinii 
katol. -pod b. zaborem austriackim. Nie 
było, rzec można, ważniejszej chwili w 
życiu publiczuem przedwojennej Gali­
cji, w  które jby się postaci arcyb. Teo- 
dorowicza nie spotkało. Zasiadając  ̂ z 
urzędu jako wiirylisla w wiedeńskiej 
Izbie Panów (do 1918) i w Sejmie k r a ­
jowym (do 1914), tudzież jako delegat 
wyznaniowy w Radzie Szkolnej Kra­
jowej. rozwijał wszędzie owocną dzia­
łalność w  duchu narodowym. Należał 
do tych, którzy wśród duchowieństwa 
pierwsi pojęli niebezpieczeństwo ruchu 
,.ukraińskiego" wśród Rusinów i prze­
ciwdziałali mu (od strajku agrarnego 
ria Pódolu 1902). Uświadamiał słowem 
i piórem o następstwach reformy pa’> 
lafiieńtarnej w Ąnstrji 1907 i współdzia 
0  \v konsolidacji frontu narodowego. 
Uchodził za właściwego autora pamiet 
nęgo, protestu episkopatu przeciw fa­
talnemu dla sprawy polskiej projekto­
wi Dobrzyńskiego reformy wybor­
czej sejmowej. (1913). A już najwybit- 
niej zasłużył się idei narodowej swą

świetną obroną praw Polski na arenie 
wiedeńskiej, w Izbie Panów 1917 r.

W  dobie wojennej głosił wiarę w 
zmartwychwstanie Polski, ale nie 
przez orjemitację austriacką, ani rosyj­
ską, lecz z woli Opatrzności i przy po­
mocy zwycięskiej ententy. Jak w 
dniach ucisku pruskiego krzepił w  Po- 
znańskiem 1906 r. słabnące siły społe­
czeństwa w walce o naukę religji w 
języku ojczystym, jak w Warszawie 
1907 r. rozwijał program katolicki na 
zjeźdaie pisarzy, zbliżając się równo­
cześnie do robotników chrzęść., — tak 
podczas wojny stał się łącznikiem mię­
dzy trzema zaborami, a akcją filantro­
pijną przyczyniał się do złagodzenia

powszechnej nędzy. Po odzyskaniu nie 
podległości wszedł do Sejmu Ustawo­
dawczego (1919), jako poseł ziemi sie­
dleckiej. Zbyt świeżo mamy jeszcze w 
pamięci to, co tam zdziałał dla dobra 
Kościoła i Państwa (zwłaszcza pod­
czas obrad nad konstytucją). W  myśl 
dyrektywy Rzymu, zmuszony 1923 r. 
złożyć mandat senatorski, wycofał się 
odtąd z czynnej polityki. W uznaniu 
zasług otrzymał 1924 r. wielką wstęgę 
„Polonia Restituta" (uniwersytet 
lwowski nadał mu jeszcze 1912 r. do­
ktorat honorowy teologii).

Jako pisarz i kaznodzieja ma arcyb. 
Teodorowicz za sobą dorobek niemały 
i cieszy się nawet wśród szerszego o-

r o z k a z a n ie .
(Na dzień- jubileuszu Ks. Arcybiskupa 7 eodorowicza).

Cisza —  stary dwór —  obraz świętego Grzegorza. 
ćMłodztan —  książki —  zapiski —  ju ż różowieje zorza  —  
w duszy gorącej zamęt, walki i wahania —  
ciało ku ziemi ciąży i w gwiazdy iść wzbrania...
„ ...Chcieć w iedzieć  i  chcieć W szystko rozum ieć trud na nic —  
ży c ie  z b y t  krótkiem  je s t,  w ie d zy  m orze b e z  g ran ic!...“

„ ...W ą ż pokus barwnych ćodzień podnosi swą głowę 
i Wolę moją mota codzień w sieci nowe...
Chcę iść w światło, lecz nie Wiem, gdzie jest światło muje?.."

 SłCoju dusza jest głodna, gjtodna, że aż boli —
...Kto to? ta jasna postne w złotej aureoli?.., 
zKialka moja, c%ZaUma, duszę moją krzepi 
i Ratmi swą miłością... ‘Dzięki, ju ż mi lepiej..."

„ ...Przy Ormiańskiej ulicy fara koronkowa : 
pitgkno zaklęte w mury, siary pomnik Lwowa —  
czas ha je j ściany rzuca śmierci szare plamy...
Dzwon jęknął...

N ie! my nigdy umrzeć je j nie damy!... 
t&UCy? K to?  — próżne marzenia —*  dumny zam ysł śniłem —  
Kim jestem ja  ? Kim ? -  - niczem, jeno marnym pyłem..."

Świt... Od stropu w poranka płomiennej poświacie, 
w orszaku możnych książąt, v) lśniącej złotem szacie 
postać święta Grzegorza staje nad młodzieńcem 
i strojąc jego skronie z  tęcz uwitym wieńcem,
W w ątp iącą  d u szę  sk ła d a  sW oje posłannictw o  
i  orm iańską rodzinę od d a je  w  d zied zic tw o ...
Zbladł młodzieniec —  słania się —-  pada na kulana..,
„Tą drogę iść mi każesz ?!"

„Ta jest nakazana T

ULOTKI PODRÓŻNE,

IGNACY NIKOROWICZ.
16 października 1927.

gółu dużą popularnością. Dość powie­
dzieć, że ze współczesnych mówców 
kościelnych w Polsce jeden ks. prof.. 
Szlagowski godzien mu jest u boku 
stanąć. Pod względem głębi i polotu 
myśli, Subtelności refleksji i zdolności 
apologetyczno - filozoficznych, niema 
wprost sobie równych, przynajmniej w 
potokiem kaznodziejstwie. Nie było ża­
dnego niemal większego zjazdu katoł. 
w os-tatniem ćwierćwieczu, gdzieby nlie 
przemawiał; czyto na przedwojen­
nych kongresach mariańskich i eucha­
rystycznych (w Wiedniu 1912), czyto 
ną synodzie episkopatu ormiańskiego 
w  Rzymie (1911), czyto na zjazdach 
Ligi Katol w. Wielkopolsce, czy pod­
czas różnych uroczystości na obszarze 
ziem polskich. Mowy patriotyczne wy 
dał zbiorowo pt. „Na przełomie" 
(1923), za okres lat 1913—1922. Nadto, 
poza szeregiem broszur przedwojen­
nych, ogłosił dwa tomy medytacyj pt. 
„Mnie żyć jest Chrystus" (1922) i 
„Okruchy ewangeliczne" (1923). W o- 
statnich latach przygotowuje obszerny 
traktat apologe tyczny o Jezusie Chry­
stusie.

Już garść powyższych dat i szcze­
gółów biograficznych starczy za ma­
teriał do charakterystyki niezwykłej 
postaci dostojnego Jubilata. Nie zaskle 
piaiąc się nigdy w ramach jednej war­
stwy,, jednej grupy społecznej, nie w y­
znając żadnych hąseł partyjnych, my­
ślą i wzrokiem obejmował całą Ojczy­
znę, a w, zespoleniu jej z Kościołem

widział rękojmię jej, dawniej powrotu 
do niepodległości, dziś pomyślnego roz­
woju i świetności. Apostoł ideologii na 
rodowej, korzeniami wrosłej w  wieko­
wy dorobek cywilizacji łacińsko-chrze 
ścijańskiej, nie siał nigdy nienawiści 
plemiennej czy •wyznaniowej, owszem, 
był czynnikiem łagodzącym i pośred­
niczącym. Kaznodzieja z Bożej łaski, 
nawiązywał do tradycyj skargow&kich 
i w  okresie przełomu w polityce, sam 
dokonywał przełomów w duszach i 
sercach słuchaczy. Pasterz wzorowy, 
dbał o owczarnię swoją, a nawet na 
tle naszego tak iprzećie patriotyczne­
go episkopatu, znaczył się działalno­
ścią własną, jak mało kto drugi. Mąż 
horyzontów szerokicłi, obdarzony u- 
mysłern, któremu „nic, co ludzkie nie 
jest obojętne", jaśniejący blaskiem 
cnót rzadkich w życiu indywiduainem 
i stojący zawsze na wyżynie dążeń 
swego wieku, — nosi w  sobie arcyb. 
Teodorowicz te wszystkie znamiona, 
które cechują ludzi naprawdę wielkich.

C. L.

N a d s z e i t t  k o l o s a l n y  w y b ó r

modeii zagranicznych
“ ^ “ „CHIC P A R 8 E E N "

lwów, ul. Akademicka u, 10251 n

Dawno zamarło, przepadło to miano. 
Iluż wie dzisiaj, że tak .żwał się gród 
słowiański na wyspie Laby, jeszcze 
w 9 wieku przez Sasów z ziemią zró­
wnany. Na jego miejscu powstał Mag­
deburg, w Polsce dobrze znany, choć­
by z piawa, którem w wiekach sicd- 
nich tyle obdarzył miast.

Później była to potężna twierdza, 
której czerwone mury gryzły nieraz 
wojska obJęgające, długc i bezskutecz­
nie. Tylko Tilly w  wojnie trzydziesto­
letniej zdobył ją 1 ogniem spustoszył. 

Dziś stolica Sakśonji pfuskiei niema da 
wnych murów obronnych. Wyzierają 
jamo tu i ówdzie resztki, mchem zielo­
nym i zielskiem zarosłe. W miejsce wa­
łów ciągną się nad Łabą plantacje, przy 
pominające drezdeńska© terasy Briihla.

Dawne czasy pamiętają dwie wieże 
tumu gotyckiego, wysoko wznoszące 
się nad miastem. Stara ta świątynia z 
XIII wieku pochodząca, tc olbrzym 
szary, surowy, tchnący zimnym chło­
dem północy. Nie masz tu całkiem pra 
wie ozdób i tej ornamentyki gotyckiej, 
która ogrom tumu w Strassburgu czy­
ni cudownie lekkim. Tej to siedzibie 
arcybiskupiej podlegała w  swych po­
czątkach Polską w hierarchji kościel­
nej.

Z dawnych tych czasów pochodzi 
także pomnik cesarza Ottona Wielkie­
go, zaliczany do najstarszych pomni-' 
ków niemieckich. Trudno o bardziej 
niesmaczny zabytek, odnowiony, jak 
głosi napis, w  roku 1651, Złote figury, 
cesarza Ottona na koniu i dwóch jego 
żon Edyty i Adelajdy, umieszczone na 
wysokim cokole jasnobrazowym, na­
krywa zielona kopuła ze złoceniami 
wsparta n a  niebieskich kolumnach. Ta 
pstrokacizna dobrze harmonizuje Z ba­
rokowym ratuszem, pomalowanym na 
czerwono, z niebieskim pod arkadami 
dachem.

Czemprędzej trzeba uciec od zabyt­
ków kultury czasów „wielkiego elek­
tora" — na wyspę Łaby. Połączona jest 
ona z miastem dworna głównemi mo­
stami, z których jeden zwie się mo­
stem Eberta, pierwszego p-rezydenta 

Rzeszy, a drugi ochrzczony został wła 
śnie nazwiskiem Hindenburga,

Na ciemnych wodach Łaby, której 
regulacji dokonał według napisu na 
pamiątkowym obelisku Oberbaurat 

Theodor Kozłowski. suną poważne 
parowce, kołyszą się łodzie, mkną mo­
torówki. Na wyspie czerwienią się cięż 
kie mury cytadelLTu więziony był Jó­
zef Ignacy Kraszewski. W  tej otoczo­
nej woda budowli zamknięto w  roku 
1917 Józefa Piłsudskiego i Sosnkow- 
skiego.

W  pozostałej części wyspy rozpoście 
ra się piękny park. Tam w malowni­
czo położonych pawilonach umieszcza 
no w tym roku „Wystawę teatralną5', 
bardzo okazałą i pouczającą, która na 
osobne zasługuje sprawozdanie.

Magdeburg, w październiku
V —

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Reiakcia nie odoowiadaJ

n!05ó8

1 NOW OŚCI na P Ł A S Z C Z E  
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Stachiewicz i Hhrysowski
L w o w i e ,  R y n e k  3 3 .
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Z  Teatru Całego.
{Wystąp Malickiej i Węgierki w  „Świ­
cie, Daiu 1 Nocy" Daria Niccofi©mi‘e- 

go).
Podziwu godna energia l przedsię­

biorczość dyr. Czarnowsikiego stwa­
rza teatrom miejskim, pomimo znacz­
nego podniesienia się ich poziomu arty  
stycznego, bardzo poważną konkuren­
cję. Sprowadzając bowiem stale na wy 
stępy gościnne najwybitniejszych a r­
tystów scen stołecznych, daje atrakcje 
tak mocne, iż muszą one oddziaływać 
przynęcające na publiczność teatralną. 
W ciągu sześciu tygodni bieżącego se­
zonu oglądaliśmy już Adwentowicza i 
Junoszę Stępowskiego, teraz zaś ma­
my możność podziwiania Marii Mali­
ckiej i Aleksandra Węgierki w! ich 
słynnym już na całą Polskę koncercie 
scenicznym, jakim jest bezsprzecznie* 
ich przepyszny duet komediowy, w  je­
dnej z najmilszych sztuk nowszego re­
pertuaru teatralnego, w; pogodnym, jak 
niebo szczęśliwej Italii, „Świcie, Dniu 
i Nocy*' Daria Niccodemitego.

Premiera tej sztuki odbywała się u 
nas w  tym samytn „Teatrze Małym" 
przed trzema laty, pod tą samą dyrek­
cją Czarnowskiego, podówczas jesźcze 
stojącego na czele teatrów miejskich, 
a liczba jej przedstawień osiągnęła 
rekordową cyfrę p rzy " ogromnem po­
wodzeniu. Główne, a zarazem jodynę 
role w  tej czarującej komedii dublo­
w ały wówczas dwie pary; Łozińska— 
Hierowfiki i Dębicka—Orzechowski. 
Gra obu par była bez zarzutu i podo­
bała się bardzo, ale dopiero teraz zo­
baczyliśmy ostatni i najwyższy wyraz 
artyzmu, jaki ze sztuki Nicco.ienu‘ego 
można wydobyć dzięki prawdziwie kia 
sycznej interpretacji Malickiej i W ę­
gierki,

Dopiero Ich gra ujawniła W całej peł 
ni mistrzostwo djalugu włoskiego au­
tora, co stanowi cały, niewysłowiony 
urok tej sztuki, bo treść jej jest siara, 
jak świat: narodziny miłości, sprzecz­
ka pomiędzy kochankami i pojednanie 
się ich w księżycowym hymnie upoje­
nia.

Wszystko to nabrało w  ich grze 
plastyki nieporównanej. Uroda Malic­
kiej, jej wdzięk, 1 świeżość, dźwięcz­
ność głosu i czystość dykcji szły w pa 
rze i  stigestywnością emisji głosowej 
Węgierki i subtelnością jego emocjonal 
nego światłocienia, łącząc się w uro­
czą symfonię młodości, piękna, dow- 

" cipa i szczerego 'uczucia.
To był naprawdę koncert, który w ar 

to usłyszeć. W. Kozłek!.

WKR:;CŁ

A P O L L O  
i L E W

Genjalny reny3<i: I. TARICZ i najsławniejszy dramaturg rosyj- 1 
ski L V rEONIDu ,̂ oćtwaizając despotyczną figurę cara 
w całej jej grozie i okazałości, stworzyli film o największej 

potędze i artyzmie

„ C A R  IW A N  S R Q Z J t Y “

CYRK
SPORTOWY „COLOSSEUr

łlJ) placu MISJONARSKIM.

D z iś  w  n i e d z i e l ę  dl. lO  p u ś d z i a r n i S a

DWA świąteczne PRŻEDSTAWUEfłifi
o Jednakowy progr&yiie oraz walki zap aśn icze.

Dziś wieczorem vralcza Decydująca aż do rezul­
tatu I Waiuozewak! ( l w ó w )  conua Orisiiko (Ukraina). 
Druga decydująca 1 Peiaroei. i.Danja) contra lVit- 
maypr (Finlanaja); Perales (Wiedeń) :ouira Wlllmg 
(Niemcy); Kawan (Austrja) contra Górski (Łódź). 
Początek dziennego przedstawienia o godz. 4 po 
południu, wieczornego u godz. o wiecz. Wieczokem 
walki rozpoczynają się o godz. 9‘30 wieczorem.

Moda w  polityce.
Nastrojowość i zamiłowanie do 

zmian panuje w poglądach politycz­
nych masy tak dobrze, jak i we wszel­
kich innych kierunkach,; Wyznawanie 
przez ogół jakichś zasad politycznych 
zawisło jest tylko częściowo od w ar­
tości programu i od!doświadczenia, że 
program dał przez wiele lat dobre wyv 
niki. Więcej waży rzutka agitacja, — 
jeszcze więcej organizacja choćby krót 
kotrwała, — ale najwięcej zjawiska 
chwilowe nawet nieobliczalne.

Masa jest chwiejna i sypka, łatwo 
się nastraja, lecz łatwo także się zra­
ża, łatwo staje się bierna i łatwo bo- 
jaźllwa. Tłum inteligentów mało się 
różni od każdej zbiorowości innej

Ponieważ u Polaków zdolności or­
ganizacyjne i stowarzyszania się nie 
są wielkie, występują u nas te prze­
jawy tern ostrzej. Weźmy jako przy­
kład trzy  lata ostatnie. Przez czas tak 
krótki modne były i dziwacznie wzra­
stały aż 3 grupy polityczne, po kolei: 
najpierw piastowcy, potem „naprawia 
c /e“, a teraz socjaliści z komunista-, 
mi.

Do obozu piastowców napędzała 
włościan reforma rolna, innych zaś 
(szczególnie inteligentów) bezpardo­
nowe popieranie tam ludzi „swoich" i 
windowanie ich ma wyższe stanowi­
ska, zatem spieszne chwytanie przez 
to władzy i wpływów, w  sposób zre­
sztą legalny. Niechże się każdy zasta­
nowi, czy dużo zostało tam z ludzi 
pozyskanych licznie. w  czasie premie­
rostwa W itosa? Gdzie są szczególnie 
starostowie i wojewodowie i inni u- 
rzędniey i inteligenci, pędzący tam

wtedy na oślep? Nie idzie tu bynaj­
mniej o  robienie przytyku poważnemu 
strounictwn, które poza takim materia­
łem opiera swą «ilę ria starych i wier­
nych członkach, idzie tylko o podkre­
ślenie zmienności wielu ludzi. Idzie o 
zaznaczenie, że prawdziwy polityk nie 
może wprawdzie lekceważyć sitanu 
obecnego chwilowego, ale nie raoże też 
go przeceniać, skoro zimno zaobser­
wuje falowania zwolenników łakną­
cych i spragnionych.

Pęd do „naprawiaczy" miał teko po­
wód tylko jeden z tych motywów, 
jakie działały w stosunku do ludow­
ców, a to żądzę stanowisk i posad, po- 
zatem jednak były momenty bardzo 
różne, między niemi podziw dla prze­
mocy, a dużo ważyły też obietnice, że 
zapełnią się kryminały złodziejami i
wyzyskiwaczami, że zniknie droży­

zna, że przyjdzie łatwość zarobkowa­
nia.

Najciekawszy jest obecny napływ 
do socjalistów, mimo, że wywrócili w 
ciągu roku nieprawdopodobną ilość k o  
ziólków. W  tym przypływie nie grają 
roli względy pozytywne dla ciągle 
zmienianego stanowiska, tylko nega­
tywne: niezadawoleme z lichych wa­
runków, zawiedzenie się na naprawia­
czach, zrobienie na złość endekom, za­
kosztowanie rewolucji i wzdychanie 
do ulicznej rzęzi na wzór Rosji, przez 
co mnożą się też gwałtownie szeregi 
komunistów.

Tak wielkie zmiany1 w, tłumie zacho­
dziły w, ciągu krótkiego trzyletniego 
okrestu. •

M. Prószyński.

1 NADESŁANE.
iź n tę  rubrykę Prdakcla nfe ^dpowiaia.Y

„CMC PśtRISIEK"
Lwfiw, u l. A kadem icka 5, T e ltf . 3 3 -3 8
poleca w wielkim wyborze kapelusze spor­
tow e i wizytowe i przyjmuje wszelkie za­

mówienia oraz przeróbki. t)579n

Dr. O W I Ń S t U
denłysta pow róc ił 

ul. Halicka 21. 10153.1 Telefon 33-55 
L ek arz  c h o r ó b  dzieci

D r , L I L I E  ^
u l .  S y K s t u s K a  S IS .

P O W R Ó C I Ł ..  1C098n

s s e z s s m s
wszelkiego rodzaju,

w najlepsze) jakości najlam ei poleca

Ludwik Hoszowski
Lwów, Akademicka 3.

I  d e j  on 669, 7364

NR;£tZKO$ilEJEl
Ładny plon zebraliście (co prawda trochę 
Wam woda zabrała i stoicie przed ponurem 
widmem nadchodzącej zimy. — Pamiętajcie 
o tern, że czas Wam ..ajmilej wypełnią audy­
cje koncertów słuchanych na doborowych 

aparatacu odbiorczych J 05ż2n
F i r m y  F i r m /

NEUTRODON
Z a k t b d y  R a d i o  -  T e c  h u i c ż n e

I n t .  J a r o s ł a w  A n g c r m n n  
L w ó y / ,  p l .  M a r f a c H i  1 P .

PODZIĘKOWANIE.
Za okazane współczucie i odprowadzenie 

na miejsce wiecznego spoczynku zwłok 
Drugie&u Ojca naszego i Dziadka śp Mi­
chała Wiszniewskiego, składam y Krewnym, 
Przyjaciołom i wszystkim, k tórzy osobiście 
lub listownie nurn je wyrazili, serdeczne 
„Bóg zapłać". W szczegóhiiuśoi zaś miej­
scowemu Przewielebnemu Duchowieństwu 
obu obrządków, jakoteż i księdzu Profeso­
rowi Piotrowi Kuźniarowi w  Radymnie, 
księdzu M oderatarowl T. J. S o dal i cii Nau­
czycieli szkół powszechnych w Chyrowle, 
Pana Dyrektorowi Wisłockiemu, jako P re­
fektowi Sodalicji, miejscowemu Gronu Na­
uczycielskiemu, R ad z ie , miejskiej, Delegacji 
Gminy lzraellckiej, Tow. Oimn, Sokół, S tra­
ży ochotniczej, jakoteż, PT. Mieszkańcom 
miasteczka i wsi okolicznych. 10575 

Dzieci i wuułri.
Niżankcwico, w  październiku 1937,

JADWIGA GAMSKA.

PsychoSogja interpunkcji.
Dążność człowieka do możliwie peł­

nego wyrazu treści wewnętrznej ujaw­
niła się najdosadniej w  największym 
talizmanie ludzkości; w  piśmie, czyli w 
znakach graficznych, mających na ce­
lu uzewnętrznić i utrwalić myśl. W  hi­
storii grafiki zamyka się poważny ód- 
łam historii ogólnoludzkich dążeń i mo­
żna z niej - -  niezależnie od wozarowa- 
nej w znak treści — odczytać niejedną 
ciekawą kartę o człowieku i świacie.

Z tej międzywieirszowej tektury w y­
chyliła się raz dziwna tajemnica: mi­
mo wszelkich, krwią i słowem akcen ­
towanych różnic, istniejąca w człowie­
ku dążność do jedności. Ile już dotąd 
było iej faz i form! A szeregiem imion, 
jakie jej dawano, zadowoliłby się chy­
ba najznakomitszy szlachcic hiszpań­
ski. , Uniwersalizm i kosmopolityzm, 
repubhka uczonych i wszechoicżyzna 
poetów, kcimufta i międzynarodówka, 
-esperanto wreszcie i moda ~ ■ kapryśna 
księżniczka, ogarniająca świat ręka­
wami coraz to innego kroju. Kto wie 
czy i imperializm narodowy mc uro­
dził się pod tą samą gwiazdą przewo­
dnią, jak każda tendencja do narzuce­
nia jednej barwy 1 jednej widii całemu 
światu. ■

Ala zestawmy powagi w, spokoju- 
Karzetek długo stoi przy bucie ol­
brzyma i rozwiązuje bezkarnie supełek 
rzemyka, ale czasem olbrzym odwraca

„maluczkich", zwłaszcza gdy są tak 
niesłychanie blisko. Oto niepozorny 
tłum, tak pospolity, że nikt już nań nie 
zwraca uwagi, Do jest jak powietrze, 
którem się oddycha: czarny świat zna­
ków graficznych, na którym tak cudo­
wnie spełnia się teoria mikrokosmu.

W  mainchnym kręgu kilkudziesięciu 
znaków zamknął się Człowiek, jak nie 
bu w  kropli wody. Pokazał, że chce 
nie tylko najpełniejszego, ale j e d n e ­
g o  wyrazu; że niedość, iż rozumie go 
przyjaciel, gdy oh chce, aby zrozumiał 
go cały świat. Ten, który jest przez 
chwilę razem z nim i który przyjdzie 
po nim .. .

A o tej dążności mówi w grafice nie 
tylko ujednostajnienie oficjalnych alfa­
betów. Stokroć głośniej powiada o tein 
alfabet tajny, mały sztab tych znaków, 
które, same przez się nie znaczą abso­
lutnie nic, lecz rozrzucone umiejętną 
ręką, wypowiadają więcej, niż najcud­
niej ukarminowane usta.

W  Świecie liter chodzi — sainopas 
najczęściej — najstarsze esperanto, 
najdawniejszy międzynarodowiec, naj­
niebezpieczniejszy komunista ludzko­
ści: i n t e r p u n k c j a  — wszędzie je­
dnako zrozumiała, wszędzie „u : skibie*1, 
gdziekolwiek Istnieje czarodziejska 
sztuka pisania.

Już w  samej nazwie kryje się jakieś 
niepokojące „między". Napowno retor, 
który ją stworzył, nie myślał o  żadhem 
„inter", burząeem spoidła państwowe, 
a Jednak wyraz ten zanosi komuną, — 
Najłagodniejszą, najbardziej mądrą i 
potrzebną: komuna, którą stworzyło 
— uczucie,

No, tak. Owa — przeklinana przez 
„ludzkość" od lat siedmiu w górę — in­
terpunkcja jest alfabetem serca i fine­
zji w  najszerszem słowa znaczeniu. — 
W yraża się w, niej to, co czuł i myślał 
„wewnątrz" aufer mowy, listu (pam)ięi& 
mika. Go chciałby wyiazić może mię­
dzy wierszem, co - gdyby pismo by­
ło żywą mowa —- stałoby się poły­
skiem jego wzroku, wibracją głosu, pul 
sem jego krwi.

Interpunkcja jest tak samo wspólna 
wszystkim, jak wspólna jest niewyra­
żalna znakiem, lub riepotrzebująca w y­
razu strona życia: j  jego serce i jego 
e s p r i t .  W interpunkcji zaznacza się 
stosunek piszącego do czytelnika i do 
dzieła. Maluje się jego inteligencja, sy­
stematyczność i logika, lub chaotycz- 
ność, tępota i brak rozumowania, Jak­
że przezorni są ci, którzy — nie umie­
jąc poradzić sobie z  tym niebezpiecz­
nym alfabetem — kryją się  ̂za szaniec 
nonszalancji i wzgardy. Można myśleć; 
że gdyby tylko chcieli, przecinek zna­
lazłby się przed, a ifc  po „który",, a 
duża litera właśnie po kropce, nie zaś 
po średniku. ,

Kto wie, czy w  żałosnem „largo" 
odrzuconych podań, niepowetowa­
nych nieporozumień, zerwanych zarę­
czyn —* nie grała kantyleny szalańska 
interpunkcja? A Jle znów. najdelika­
tniejszą pastetą i złotem malowanych 
stronic historii zachowało się, lub sta­
ło się wogóle, dzięki w  porę rzuconej 
pauzie lub trzem (koniecznie trzem!) 
kropkom?

Cóż to jest ta interpunkcja? W  rer- 
ininolpgji ścisłej' — przestanek w yra­

zowy: przecinek i kropka, lub pałecz­
ka czasem w  pionowym, czasem w 
poziomym układzie. Tak wyglądała też 
interpunkcja pierwotna.; ale później 
przybywa cały szereg znaków, która 
nie oznaczają dźwięków, lecz wsuwa­
no między słowu i wiersze nadają im 
właściwy charakter i znaczenie, Są to 
t. zw. „znaki pisarskie", niewiadomo z 
jakiej przyczyny oddzielane od inter­
punkcji. Znakiem pisarskim bowiem 
jest także litera; można więc pizyjąć 
szerszy termin interpunkcji., rozciągnie 
ty  i na późniejsze znaki międzywyra- 
zuwe, i można o znaku Zapytania, 
cudzysłowie, wykrzykniku i myślni­
kach mówić pod tym nagłówkiem — 
już swobodnie i bez męczącej „kwe­
stii formalnej".

Kto stworzył te misterne haczyki 1 
kreseczki? Odsuwając na bok wyjaś­
nienia z grubych leksykonów, można 
powiedzieć bez obawy omyłki, że był 
to ktoś bardzo sprytny i bardzo w y­
mowny. A raczej tych „ktosiów" było 
więcej, a każdy — innego tempera­
mentu i fantazji — inny tworzył znak. 
Powie ktoś, że wymyślał interpunkcję 
najpierw Grek i Rzymianin, gdy pisał 
mowę obrończą, lub inwektywę, że 
poprawiał ją średniowieczny grama­
tyk, a udoskonalał wytworny drukarz 
wenecki? Może i prawda, ale jakoś tru 
dno przypuścić, żeby ten sam człowiek 
Stworzył kropkę, jak kula, toczona z 
kamienia,, i wykrzynik — ten afekt 
strzelisty, mówiący wszystko, nim 
przeczytasz wtorsz ,

(Dok, nasi)
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TFATR Wlf-LKI.
Niedziela 16 bm o grodz. 3.30 popol.

„Don Pasquale“ ceny zniżone popol.
Niedzielą 16 bm. o godz. 7.30 wlecz.

„Wiele hałasu o nic".
Poniedziałek 17 bm „Książę Niezłomny" 

po raz ostatni.
W torek 13 bm. 1 Koncert symfoniczny,

TEATR NOWOŚCI.
Niedziela 16 bm. o godz. 3 popol. „Na­

rzeczona Bojara" — ceny zniżone popol.
Niedziela 16 bm o godz. 7.30 wiecz.

„Najpiękniejsza z kobiet".
Poniedziałek 17 bm. „Najpiękniejsza z ko 

biet“.
Wtorek 18 bm, „Jej Chłopczyk".

TEATR MAŁY.
Niedziela 15 bm. godz. 12-tą w  południe 

„Pat i  Patachon w  szkole"—przedstawienie 
dla dzieci

Niedziela 16r'bm. godz. 4-ta popol. „św it, 
Dzień i Noc", gośc. wyst. Malickiej i W ę­
gierki

Niedziela godz. 7 30 wiecz;, „Świt, Dzień 
i Noc", gośc. w yst. MaU,oklej t Węgierki.

Poniedziałek 17 btn. godz. 7.30 wiecz. 
„Świt, Dzień i Noc" po raz ostatni. Gośc 
wys:. Malickiej i Węgierki.

W torek 17 o godz. 7.30 wiecz, „Ładna 
tliśtoija", gośc w yst. Malickiej i Węgierki.

— Tow arzystwo Przyjaciół Sztuk Pię­
knych (gmach Muzeum Przemysł.) ul) 
Dzie duszy ckich 1. Bunsch. Nowotnowa, 
Grupa artystów  krakowskich i  artyści 
lwowscy. 10263

S=Ś0 .—

OsEczectoa ipbsódd^fii u i y m  
t y l k o  f
m y d ł a ,  t r - L * “ W  

• w y r e i f u  f i b f y . k 1  „ T L ! f

W  ooniedziałek, dnia 17 b. u .  o godz. 6-tej wieczorem , w  lokalu  
Zw. Lad, Nar, przy ul. Piłsudskiego I. 11

p. S e n a to ra  józefa SzebeKo
w y g łc s i re fe ra t  ak tua ln y

ac  który wszystkie członkinie i rsyuapatyków zaprasza

Narodowa Organizacja Kobiet.
' '  ...  * "■■■'I ■■■!«■   —*  —

W przeddzień rocznicy skoicts 
Stanisława Sobińskiego.

OBYWATELE!

W dniu 19 października mija pierwsza 
rocznica zgonu śp. Stanisława Sobie­
skiego — Kuratora Okręgu Lwcwskie- 
go. Rok mija od chwili, kiedy późnym 
wieczorem targnęła sercem każdego, 
kto po polsku czuje, straszliwa wieść, 
że na ulicach naszego . grodu padł od 
skrytobójczej kuli Ten, co „piędź po 
piędzi, każdy milimetr kwadratowy 
polskiego stanu posiadania bronił i 
chronił". Choć rok upłynął od chwili, 
jak w ciel5- śmierci odszedł, postać Je­
go nie zmalała, owszem urosła rtziś 
do miary symbolu. Jak przez całe ży­
cie sta! ponad partjsimi, w każdein po­

czynaniu kierując się fyikc dobrem 
Rzeczypospolitej, tak po śsuiercl stał 
się własnością całego Narodu. To też, J 
kiedy w rocznicę śmierci 19 pażdzier- J 
nika fc. r., o godz4 12 w  południe odbę- 
uzie się uroczystość przeniesienia 
zwłok śp. Kuratora do grobowca ro­
dzinnego na cmentarzu Łyczakow­

skim niech jak przed rokiem weźmie 
w niej udział całe społeczeństwo L od­
da hołd. Wielkiemu Synowi Polski.

K O M IT E T  O B Y W A T E L SK I 
U C Z C Z E N I  P A M IĘ C I M  K U R A T O ­

R A  S O B IE S K IE G O ,

Na powitanie słowackich braci.

« ® =

Ss ?„7. Frąteineralorawf
Z?w!a;5amids iy, U już rozpoczę­

liśmy. wstrzymywać-wysyłce dzień-- 
nika Pt. Prehijmeratororo tak za- 
miejscowym lak i miejscowym któ­
rzy m uiścili; prseiipiaiy 
za ,p ą id z ie $ ij| 

potsswi^ wysyłkę pisma rozpo­
czniemy tylko po otrzymaniu po­
wyższej preąumeraty.

„Głuszec0* Stefana Krzywoszowskiego, 
Świetna ta komedia, która ukaże się na 
scenie Teatru Wielkiego w środę 1.9 bm., 
otrzym a nową oprawę sceniczną, jraz pra­
wdziwie wyborową reprezentację arty sty ­
czną. W  przedstawieniu uczestniczą pp. 
Kwiatkiewłczowa, Trap szu, Rowińska, Za- 
klieka, Żelichowska, Brochwicz, Dąbrow­
ski, Dobrzański, Guttuer i Strachocki, któ­
ry  zarazem starannie w yreżyserow ał tę  
wyborną komedję.

Urocza Malicka i znakomity Węgier­
ko, w ystępujący w  teatrze Małym, zdobyli 
sobie wstępnym bojem publiczność lwow­
ską, entuzjastycznie przyjmującą świetną 
parę gości warszawskich na każdem przed­
stawieniu „Świtu, Dnia i Nocy". Słoneczna 
b  komcJja pójdzie tylko jeszcze parę razy  
ustępując miejsca „Ładnej Historii", Prze­
miłej komedii Flersa i Cuillaveta, gdzie pa­
ra czarujących artystów  warszawskich 
znajdrzie wielkie pole dio popisu, a której 
Premierą odbędzie się we wtorek dnia
18-20 bm,

— Topoiudnlówk?. w  T eatrze Małym. 
Dyrekcja T eatru Małegu spraw ia bywalcom 
teatru Małego prawdziwą niespodziankę, 
dając piękną komedję „Świt, Dzień i Noc" 
w interpretacji znakomitych i czarujących 
gości pp. Malickiej I W ęgierki, dziś 16-go 
o godz 4-tei po południu po cenach żniżo- 
nych.

— Poranek dla dzieci w  teatrze Małym.
który odbędzie się. dziś w  niedzielę 16 bffl. 
u godz. 12 w południe, wzbudził ogromne 
zainteresowanie wśród, naszej dziatwy 
lwowskiej. Wiadomość o  przyjaździe ży ­
wych P ata i Pataieliona, konkurs deklama­
cji i inne atrakcje, nie -tają poprostu spać 
naszym milusińskim. Należy się spieszyć

Dziś przyjeżdża do Lwowa wyciecz­
ka nauczycieli słowackich ze swym ze 
społem chóralnym. Lwów, stara sie-* 
dziba przyjaźni czechosłowacko-pol-.- 
sklej, niejednokrotnie już witał drogich 
pobratymców u siebie i wita ich rów­
nież obecnie serdecznie w swoich mu- 
raeh. Czyni -to zaś tembardziej chęt­
nie, że: wpływy naszej kultury tta sło­
wacką uwydatniają się od wieków w 
literaturze i sztuce.. Szczególnie pieśń 
ludowa słowacka j podhalańska Wyka­
zują wiele cech wspólnych. Łączność 
naszych górali z  ludem słowackim by­
ła stała. Nic więc dziwnego, że zarów­
no w Krakowie jak i w  Warszawie po­
wstały specjalne komitety, które zor­
ganizowały wspaniałe manifestacje na 
rzecz naszych pobratymców.

Lwów nie pozostał w  tyle. Małopol­

ski Związek Towarzystw muzycznych 
i śpiewackich żająl się. przyjęciem go­
ści. Ale wyraz swym uczuciom daje i 
Lwów, jako społeczeństwu. Szczegól­
nie dział dziennikarski polski żywo pa­
mięta serdeczne przyjęcie, jakie zgoto­
wali Słowacy ostatniej wycieczce pol­
skich dziennikarzy. Dużo innych wspo­
mnień braterstwa łączy nas ze Słowa­
kami. To też w dniu dzisiejszym zwra­
camy się do ich przedstawicieli, bawią­
cych we Lwowie, z zapewnieniem, że 
przyjaźń czechosłowacko-polska jest 
fundamentem, na którym budujemy 
naszą przyszłość, a pieśń słowacka, 
z którą goście nasi do nas przyjeżdża­
ją,’-będzie cementem, który fundament 
ten zespoli poczuciem serdecznych wę- 
złów 'między dwoma bratnimi naroda­
mi.

■z kupnem biletów, gdyż może ich zabra­
knąć.

as=@=f
— Na L Koncert symfoniczny w Teatrze 

Wielkim — budzący w  sterach muzykal­
nych Lwowa niezwykle zainteresowanie — 
dyrekcja Miejsk T eatrów  postanowiła u- 
względnić zniżki urzędnicze. W  koncercie 
tym  usłyszymy po raz  pierwszy światowej 
Sławy pianistę, prof. Józefa- Tnie,z niskiego, 
oruz połączone orkiestry Miejsk. Teatrów  
(65 osób), pod batutą dyr. muz. Jerzego 
Bujainowsiklego.

— Poranek kinowy. Staraniem Kola. ro­
dzicielskiego gimn. II. im. Szajnochy odbę­
dzie się dziś o godz 12 w  południe Poranek 
kinowy w  kinie „Apollo". W yświetlony bę 
dzie wsponiały film am erykański „Książę 
pięści" L areywe.soła komedja „Szczęśliwy 
małżonek". Bilety po J zł. i 50 gr. przy  ka­
sie. Dochód przeznaczony na czesne dla 
biednych uczniów.

— Emerytów aai podoficerowie W P. Na 
zebraniu emeryt, podoiie. W. P. we Lwo­
wie w  dniu 9 btn. uchwalono jednogłośnie 
założenie Związku em eryt, podofic W. P, 
na terenie OK. VI. z siedzibą w e Lwowie, 
przyozem w ybrano prezesem Alojzego Pio­
trowskiego, zastępcą Romana Pietruszew ­
skiego, sekretarzem  i skarbnikiem W łady­
sław a Janiszewskiego oraz Tymczasowy 
Zarząd w  składzie 12 członków. — Kance­
laria zarządu mieści się w  budynku woj­
skowym przy ul Zamarstynowskiej 7, we 
LwóJSHe. Nieobecnych na zebraniu prosi się 
o dodatkowe wpisy w  kancelarii zarządu, 
w  godzinach urzędowych, tj. w  dnie po­
wszednie od godz 17 do 20, w niedzielę i 
św ięta od 10 do 13, Em erytów  pozarmei- 
scowyeh uprasza się o pisemne podanie a- 
dresów, względnie o wysłanie delegacji, za 
poprzedniem zawiadomieniem obecnego za 
rządu. Następne zebranie ogłoszone zosta­
nie w  dziennikach po opracowaniu statutu, 
Emeryci zamieszkali \y Przem yślu zechcą 
się porozumieć we własnym interesie z  tut. 
zarządem.

—  Km-s fotografii dla am atorów  począt­
kujących urządza Lwowskie Tow. Jrotogra 
ficzne w  czasie od 1. 11 do 15 13. Weze- 
śiilujsze zgłoszenia w  lokalu Tow. w ew tor 
KI od ł§ —2u, jd. Sokoła 4. II. d„ lub u p.

Dr. J  Mlerzeckiej, ul. Batorego 32. III. p. 
Kurs prowadzi Dr. Henryk Mikolasch.

— Turniej szachowy o mistrzostwo Lwo­
wa. Doroczny turniej szachowy o mistrzo­
stwo Lwowa za rok 1927 zapowiada się. w 
roku bieżącym niezwykle poważnie i oka­
zale. P rotektorat nad turniejem objął łaska 
w ie gen, W ładysław  Sikorski. Prezydium 
honorowe Komitetu stanowią pp, mihister 
Dr. Wł, Stesłowlcz, Dr M. św igost t Dr, 
Jan Poratyriski. Szerszy Komitet, w  skład 
którego Wchodzą wybitni przedstawiciele 
mieszczaństwa 1 obyw atelstw a lwowskiego 
oraz delegaci ośmiu Klubów szachowych, 
rozwija gorączkową akcję, aby tegoroczny 
turniej zarówno pod względem doboru u- 
czestników, jak i pod względem nagród sta 
nął na równi z wlelkiemi turniejami, któ­
rych wyniki elektryzują św iat szachowy 
całej Europy. Na odbytem dnia 13 bm. w  
gmachu Izby handlowej posiedzeniu, prze­
dyskutowano cały  piań dalszej akcji. Tur­
nie] rozpocznie: się dnia 2 listopada w  lo­
kalu użyczonym przez Zarząd Ogniska O- 
licorskiego (ul. F redry  1) Zgłoszenia za­
wodników przyjmuje do dniu 25 bm. p. in­
żynier O. Piotrowski, ul. Piłsudskiego 11.

--i Zebranie poselskie p. sonałorld Sze- 
bekc odbędzie się dnia 17 bm w  sali przy 
ul. Piłsudskiego 11 o godzinie 6-tej wiecz. 
Znana działalność, jak 1 o wysokim pozio­
mie wygłaszane referaty we Lwowie, zp e  
wnośeią Ściągną jak zawsze liczne rzesze 
słuchaczy.

— Akademickie Koto TSL. we Lwowie
urzęduje w  poniedziałki I piątki od godz.
19—20. przy u). F redry 3, 11. p

— Zwracamy uwagę ua ogłoszenie księ­
garni M arjaua Hasklera w  Stanisławowie, 
na drugiej stronie dzisiejszego nr. 10557

= © =
—  Przyjechali do Lwowa. Hotel Geor- 

ge‘a :  Ks. Artur Radziwiłł z  Zegrza, hr. W ła 
dysław  Dziedusźyckl z  Jezupola, hr. Karol 
Tarnowski z Horzeło\va, lir. Dominik P o­
tocki s W arszaw y, dr. Antoni Biliński ze 
Lwowa, taż Ludwik Dęlnoki z  Turki nad 
Sanem, ks. Aleksander Kubik z  W arszawy, 
Zbigniew tlorodyński ze Zbydniowc, ini. 
Henryk Clzancomt z  Borysławia, Stefan 
Lewental z  Warszawy Zygmunt TcAnr-

SKARB
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10445 gdy znaiduje się tam

LO S  l. K LA 5Y
16 Państwowej L o te rji, Klasowej, zaku­
piony w największym i najszczęśliwszym 

kantorze w kraju

„1 1 1 1 ", Lwi, M isia i
W b ie ią s e ;  L o terji w y g ra n e  z o s ta ły  
znaczn ie  jio d w y ż szo n e . Główna wygrapa

ŚŚOoOOO ifotych
pen alit a wygrane no: 400.03U- 250 000, l&J.OOO 
75.000, S0,000, 50,000, 40.000, SC.OuO, 25.000 

15.eC0, 10.000, 5.000 i Ł d.
C o  s f r a g ?  f i us  w y g r y w a !
Tysiącom ludzi nrzynusi Państwowa Lo- 
terja Masowa rokrocznie bogactwo i do­
brobyt. iNaszej kole turze sprzyja stale 
nadzwyczajne szczęście Na zamówienia, 
wysytamy natychmiast losy orygipauie, za­
łączając pian gry i nasz niankiet PKO. na 

bezpłatną pr^esyłKę należytości.
C iągn ien ie  Już 1 0  i U  h. i r .

Ceny losów: Ćwierć losu z t  ib -- ,  pół 
iosu zł. %  cały los zł. 4 0 --.

W tam miejscu wyciąć I przedai1 Włgułaifina w liścia

tzaR I A SI.
Ba „ H A O H c ii"  LW 0 W , SYKSTUŚK® 6 .
Ninitjszem zamawiam do i-ej klasy 

Państwowej Loterji Masowej
Ó.Ą1.Ł io s ó w  całych po zt. 4U —
  ........   losuw połówek „ 20'~

'   i o s o w  cwianca „ l  lU'—
NaleźytośC złotych ............-—  uiszczę
oo otrzymaniu iosow manKietem 
K. O. p rze . hrmę razem z losami 

przesłanym.
Imię i nazwisko śjg  —
Bliższy a d re s . ........................ ............. | }

czyli z Jabłonnej, Józef Geringer z Myślo­
wej, Dr, Józef Kaden z Żurawicy, Karol 
Albin z Dżuryna.

-T-- Wrclec^toi SSowackicgp Związku 
Artystów Plastyków.. \ Stawackiego 
Ctórt: Nauczycielskiego’ M  Braiłstewy ’ 
przyjeżdża dzisiaj o godz. 7 wieczorem 
do Lwowa. Na głównym dworcu po­
łączone chóry lwowskie pod batutą 
Dyr. Laiigla odśpiewają pieśni powi­
talne. O godz. 9 -wiecz. odbędzie się 
staranjem Zarządu miasta w sali Rady 
miejskiej raut, na którego program 
składają się śpiewy poszczególnych 
chórów oraz produkcje muzyki 19 p.p. 
W poniedziaiek rano zwiedzą goście 
miasto, a Avicczorem Słowacki Chór da 
koncert w  sali Tow. Muzycznego. Go­
ście odjadą we wtorek rano do Tarno­
wa. Należy się spodziewać, że Lwów 
nie zostanie w tyle za. Krakowem i 
Warszawą, gdzie naszych drogich po­
bratymców przyjmowano niezwykle 
serdecznie i gościnnie.
* — Język ruski a prawosławie. Do­

tychczas metropolita Dionizy pisał 
wszystkie swe okólniki po rosyjsku i 
w  tym języku wydaje też urzędowe 
pismo cerkiev\’ne. Obecnie podkreś"ają 
z satysfakcją gazety ruskie, że wydal 
on list pasterski w sprawie składek na 
powodzian w języku ruskim. Pos.tu'a- 
iy, stawiane dawniej przez sfery urzę­
dowe, by prawosławie iniaio jako ję­
zyk urzędowy język polski, mają wo­
bec tego mało szans urzeczywistirenia, 
jakkolwiek są słuszne.

— Akademicy ruscy. Na uniwersyte­
cie lwowskim jest obok 3.100 rzym.ka­
tolików i 2.200 żydów — także LlKiO 
greko-katoUków. t. j, 16 i pół prc. Je­
dna z gazet ruskich narzeka, że z po­
śród nieft podało sie 100 jako Polaków, 
a „lata niewoli i brak charakteru wy­
cisnęły na nich pieczęć odstępstwu". 
Tak więc, zamiast okazać zadowole­
nie, że uniwersytet przyjął zgłaszają­
cych się Rusinów prawie wszystkich, 
atakuje gazeta to, że poprzyjmowano 
część ludzi, zżytych z polskością. Trze 
ba podkreślić, że wskutek dziwaczne­
go liberalizmu w przyjmowaniu mło­
dzieży, stanowią rzyrn-.katoiicy w  uni­
wersytecie lwoAYskim. już tylko 48 prc„ 
a więc nie sięgają połowy, czego przed 
wojną nigdy nie było. jakkolwiek cho­
dzili w tedy na uniwersytet tłumnie tak 
że teologowie ruscy, których teraz tam 
niema. Dziwna, to  gospodarka.



m m  RIEOLA
■— Przepisy językowe. Ciągle łamią 

księża rusey przepisy językowe, i je­
szcze się tern chwalą. Tak n. p. paroch 
% Śtroaiiatyna chwali się w dzienniku, 
zc nałożono mu 100 zł grzywny za 
urzędowe pismo ruskie do Rady szkol­
nej w Żółkwi. Raz należałoby z tem 
łamaniem ustawy skończyć, a  io przez 
wyso kae' grzywny j przedąwszystkiem 
przez szybsze ich zatwierdzanie przez 
referenta w  Województwie lwoWj 
skieni. niż obeanic.

— Mieszkańcy u!, Zborowskiej, któ­
rzy  przez 30 lai3 mieli obok przystanek 
tramwajowy, zniesiony dopiero w 
ostatnich la-tadh, apelują tą' drogą ck> 
dyrekcji tramwajów, by im ów przy­
stanek tradycją sięgający do zamierz- 

.cMy-ch (tak!) czasów konnego tramwa­
ju, łaskawie zechciała restytuować 
zwłaszcza, żę ulica ta jest silnie zalu- 
dirtiow i dostarcza tramwajom sporo pa

nowe +szelRie przeróbki 
przechowanie przez lato■m a  n » T V  W. S lih le ra  Synowie
N  A  R  A  T  Y  Lwów, pi. Halicki 14 i. p. hmsp

s ą z P r o w .
=®=

Z W E K  J I E l I Z Y l ^
umn{t«Hi m id i naraia
WE LJOOWiE, UL. BOUKLAADA S, I. p.
(-stwierdzony W o j e w ó d z t w e m  13/920 

. 9899k L. B. F. I42I1/L6/
pod pc w  ag  a p ra y s lę g l są d o w e j
zestawia i bada bilanse, organizuje Księ­

gowość, wydaje tacnowe cpinje,
— ® -

— Zamach samobójczy b. agenta po­
licyjnego. W  dniu wczorajszym usiło­
wał pozbawić się życia N. Weitmam, b. 
agent policyjny, który przybył na 

.cmentarz izraelici# przy ul. Pilicliow- 
sikiej i tam brzytwą poderżnął sobie 
gardło. Pierwszej pomocy udzielił de­
speratowi :• lekarz dyżurny Pogotowia 
Ratunkowego, które .przewiozło go na ­
stępnie do szpitala powszechnego. Po­
wód nieznany.

— Nowe włamanie kasowe. Wczoraj 
iizej nocy nieznani sprawcy włamali 
się do mieszkania Zygmunta Rodakow 
skiego, właściciela zakładu, instalacyj­
nego, przy ul. Gołąba 1, 5, a po rozbiciu 
kasy ogniotrwałej, zabrali znajdującą 
się tam gotówkę. Dochodzenia w toku.

— Dwa włamanie mieszkaniowe. Nie 
znany sprawca włamał się wczoraj do 
mieszkjtiiiia Jadwigi Sikorskiej przy ul. 
św. 'Aojdecha 1. 4 i skradł garderobę 
damską i biżuterię, a na szkodę Leo- 
ixida P-og-uchwalskiego biżuterję i gar­
derobę męską. Ogólna szkoda wyiwsi 
"■koto 1135 zł. — Drugie włamanie do­
konane zostało przy ul. Głowińskiego 
I. 35, gdzie nieznany złodsiej dostał się 
do mieszkania Józefa Lagi. woźnego 
Banką fiiipotecanego i skradł gardero­
bę i biżuterję. Wartości 247 gf,

4  0 * 5  n r  prenum erata m la-
 ̂ 50® » szana obu Ltbljotak

„ROJU" za k w artał IV, 192/ r.

I. BIBJOTSKA ptiWlESCJÓWA.
519. Warnk* Melcer-Rutkowska. „Narzeczo 

ny z Angory" (oryg. powieść polska).
520. Laurlds Bruna .Niepocieszona wdo­

wa" (z duńskiego).
521. A, Zarzycka. „Dzikuska" (orvg. po 

wieść polska).
522. Louis Hemon. „Pięściarz Malone" (po­

wielić sportowa z fraiK.j
523. Ohestertca. „Niewinność Ojca Brow­

na" (z ans. — dedekt).
524. Szmielsw. „Kelner11 (powieść pisarza 

sowieckiego, tłum. z rosyjskiego),
»  3iaUOTECZKi4 HIST.-GŁIOGR.

z cyklu szpiegowskiego:
84. Władysław Mergel. „Tajniki szpiego­

stwa czeskiego,
Z cyklu „Zaludnione niebo":

85. St. Strumpfi-Wnjtkiewicz. „t.indbergh" 
(życie jego i dzieje walki o Atlantyk),

Z evklu „Ekran i scena"-:
Só. Hnrna Skarbek. „Trująca Syrena An­

daluzji" (pamiętniki tancerki Otero). 
Z cyklu szpiegowsk e g o :

€>7 „Szpiegostwo w Poisce".
Z cyklu „Rosja ha rubieży":

88. Dr I. P. Zajączkowski. „Badniajew i 
Mikołaj li".
Z  cyklu ..Wielkie procesy":

89. Zofjr DrenHewlczowa. „Spadek, które- 
go me było"._____________  li S52t

T-wo W y d a m  „ w ó r  s„ z  o. o.
W arszaw a, Aradyłowsa 1. PKO. 9683.

Składki na Fundusz Polskiej Szkoły
w Haliczu.

Na polską szkołę w  HaHaztu złożyli 
w dalszym ciągu: Dworscy Lwów zł. 
6] Jan Langner Lwów zł. 3; Urzędnicy 
Warszawskiego Tow. Ubezpieczeń zł. 
28; Ks. Stanisław Nowacki Mogilnlca 
zl. 5; W ar da Szczepańska Okniany zł. 
25; Leoiutyma Skolimowską Magdalen­
ka zł. 1Q; Kazimiera Kisielewska Doli­
na ,zi. 5; Anna Choroszozakowska Tar­
nopol zł. 5; Grono naucz, szkoły im. 
Król. Jadwigi Stanisławów zł, 63; Dir. 
Gluziński Lwów zł. 10; Organizacja

Kobiet N. N. Lwów zł. 5; Emitawie 
Kwiatkowscy Lwów zł. 25; M. Stani­
sław Popkiewiiioz Podhajce zł. 5; Gro­
no profesorów gimnazjalnych Bory­
sław zł. 10; Feliks Domański p. Zadwó 
rze zł. 15; Klasa VIII. gimn. państw, 
z okaz# imienin gospodarza klasy Brze 
żany zł. 25; Prof. Edward Reitęr Brze- 
żany zł. 10.20; — razem zl. 25420. Po­
przednio 2.78220, Razem złożono zł. 
3.036,40.

Przed dzisiejszym jubileuszem
ks, arcybiskupa

lak już onegdaj donosiliśmy, w  dniu 
dzisiejszym ks. arcybiskup 1  eodoro- 
wicz, jeden z najczcigodniejszych i 
najwyższych dostojników kościoła ka- 
itohckiego w Polsce, odbierze hołd Lwo 
w a i całego narodu z  okazji 25-Ięcia 
swego arcybiskupa!, wa.

Program uroczystości obejmuje uro­
czyste -nabożeństwo, które odbędzie 
się w katedrze ormiańskiej o godz, 10 
rano, odprawione przez metropolitę 
krakowskiego księcia arcybiskupa Sa­
piehę z Krakowa. Następnie o godz. 12 
w południe w sali ratuszowej odbędzie 
się uroczysta akademia ku czci Jubila­
ta. Na program złoży się c-hop Polskie­
go Tow. Muzycznego pud batutą dyr. 
Sołtysa, zagajenie j* przemówi,śnie rek­
tora ks. Gerstmana, Nastąpi z kolei 
wręczenie dyplomu obywajelstwa ho-, 
morowego przez reprezentanta miasta 
Lwowa, wręczenie adresu hołdowni­
czego prze,z komitat obchodu, przy- 
ozera przemówi prof. dr. Oswald Bal­
zer, wręczenie złotego medalu na 
cześć Jubilata przez komitet diecezjal­
ny ormiański,, wręczenie adresu hołdo­
wniczego przez delegację miasta Śmia­
łym®, przemówienie przewodniczącej 
zjednuuzonyoh polskich chrześcijań­
skich towarzystw kobiecych, przernó- 
wiieme , zastępcy młodzieży i chór.

Redakcja naszego pisma wysłała 
wczoraj do ks. aircyibiskupa Teodoro- 
witciza z okaz# Jego jubileuszu nasię* 
puijący telegram:
i „W dniu uroczystym dln Cdebfe, Naj­

dostojniejszy A-rcypasterzu I dla całej 
Polski, która składa Ci dziś hołjd s  o- 
kaiz# Twego 25-lecia sprawowania wła 
dzy ńo tronie arcybiskupim we Lwo­
wie. spieszymy rówinież, aby zapewnić 
Gtę. ekscelencjo, o głębokich uczu­
ciach dila Ciebie j życzeniach, abyś 
rząd dusz sprawował jeszcze długie 
lata z pożytkiem i chwałą dla Narodu 
Polskiego, wiernego ręlig# i kościoło­
wi KaituWakiemu.

Redakcja „Słowa Polskiego".

Organizacje dziennikarskie wręczą 
ks. arcybiskupowi Teodoro wieżowi 
adres następującej treści:

„Najdostojniejszy Arcypasterzu! W 
chwili, kiedy danem Ci jest obchodzić 
wiielkie święto,, a  całe społeczeństwu 
spieszy- z po winnym pokłonem, racz 
zezwolić, aby ? Zrzeszenie nasze po­
mnożyło one zastępy czcicieli.

Nie możemy bowiem przepomnieć, 
iż krom pastorału, dzierżyłeś też i- pió­
ro: dwukrotnie redaktor i pisarz daien- 
■mka, Z jednaJdcli zawsże, jak. i we 
wszysiikietn najczystszych pobudek, 
sprawowałeś obowiązek ten ku p rzy ­
kładowi, szczytny wzór dając publicy­
sty roby wat cła.

Pisma pochłonął czas nielitościwy, 
lecz ostał się i- pamiętny będzie na dłu­
gu w dziennikarstwie Iwowskiem Twój 
siew ideuwy. ./ ^  f ’ -

Z czcią ) najgłębszem poważaniem: 
| Syndykat Dziennikarzy Polskich we 
f Lwowie, Fryling Zygmunt, Kordys Ro­

man, Szenderowicz W ładysław.-
Lwów, w paździemiku 1927“.

Komitet wykonawczy uczczenia ju­
bileuszu arcybiskupa ks. Teodoro wi­
ozą, pod protektoratem JE. kardynała 
Kakowsfciego, postanówll wystać dn? 
Lwowa delegację, która w imieniu in- 
stytucylj społecznych i  kulturalnych 
miasta W arszawy ofiaruj'e arcybisku­
powi T eodor o wieżowi album, artysty­
cznie wykonany przez firmę Bi. Ło- 
pieftskich, z setką arkuszy pergamino- 
WToh, wypełnionych podpisami przed­
stawicieli ró-żnych instytucyj. Pierw­
sza karlika albumu, ozdobiona artys»tj' 
cztide wykonanym widokiem ratusza,, 
jest podpisana P%zez członków- magi­
stratu i rody miejskiej. W  delegacji ja­
dą: senaitórka Szebsko, wiceprezeska 
Kaitol. Zw. Polek Kazfeiiera Nerano- 
wiez-Sapilewska. i ks. poseł Wyrębow- 
ski.

lec/.eństwa powiatu drohobyckiego, u 
I.tórych ambasador informował się do­
kładnie o warunkach zagłębia Bory- 
sławskiego. Po odśpiewaniu Marsyljan 
ki przez młodzież gimnazjalną, amba­
sador przemówił , do zebranych /dzię­
kując im za zgotowane przyjęcie koń- 
czac swóją mowę okrzykiem; „Niech 
żyje Polska".

Poza tem zetknięciem się osobistem 
z orzedstawicie!wni ^jadz i społeczeń 
stwa, poświęci! ambasador swój dwu­
dniowy pobyt w Borysławiu sprawie 
ooznąnia przemysłu naftowego, którego 
kapitał w  wysokości ponad 60 procent 
spoczywra w rękach francuskich. Zwie* 
dził on dokładnie obiekty kopalniane j 

urząti.Łeui? poinocnicze towarzystwa 
„Limanowa^ i koncern' „Premier- -Ma­
łopolska", biorąc przy tej sposobności 
udział w  poświęceniu 2 nowo założo­
nych szybów obu powyższych. Tow, 
Dłuższą chwilę czasu spędzili państwo 
atnabasaciorowie we wzoroy-r) urządzo 
nej, 7-klasowsj polskiej, szkole pow­
szechnej,... wybudowanej i UTrzymywa- 
nej przez Tow. naft. „Limanowa", —- 
gdzie przy tej okazji odbyła się uro­
czystość otwarcia . kursu języka fran­
cuskiego dla. dzieci robotników, doto­
wanego również przez powyższe To­
warzystwo; Robotnicy to-\f. „Limano­
wa" jak i ich dzieci zamieszkali w 
przyległej urządzonej z wielkim kon- 
fcirtem kolonii robotniczej, zgotowali 
owacyjne powitanie, przyjmując pań­
stwa amabasadorów muzyką i kwiata­
mi.

Oficjalny obiad, wydany przez pań­
stwa Strohlów na cześć czcigodnych, 
gości, zebrał w ich domu lićżiie grono 
przedstawicieli władz, przemysłu oraz 
kolonię francuską, — a toasty 1 prze­
mówienia puls,ki>- zebranych podkreśli­
ły niezbicie harmonijną wspotpracę 
elementu francuskiego z polskim wska 
żując nu zasługi położone przez kapi­
tał francuski w. odbudowie przemysłu 
naftowego w Polsce.

W i?yta: państ. Laroche‘ów była jed­
nym z ogniw wiecej W zacieśnieniu 
pjzyjaźni pólsko-fraiicuskiej, 1 odbijając 
się szczególnie gieśnem echem w prze- 
myślę naftowym, który zapewne owo­
ce tej wizyty zbierać będzie We formie 
przypływu dalszych; kapitałów francu­
skich na nowe wiercenia w PoLce.

Ambasador Francji w  Borysławiu,
W nb. tygodniu Borysław gościł u 

siebie ambasadora Francji p. Laro- 
che‘a wraz z małżonką, którzy ńa za­
proszenie dwóch największych Towa­
rzystw naftowych w Polsce, opartych 
na Kapitale francuskim, t. j. Towarz. 
naft; „Limanowa" oraz Ski Akc. „Pre­
mier" zwiedzili rafin&rję nafty w Li­
manowej kopalnie koncernu „Premjer" 
— Małopolska" w  Krośnie i Polance, 
poczeni wc wtorek dnia 11 b. m. wie­
czorem zjechali do Borysławia, gdzie 
zamieszkali w domu pp. Strohlów, 
którzy niedawno temu gościli u siebie 
francuską wycieczkę „Przyjaciół Pol­
ski".

Wizyta pana Laroche‘a, jednego z 
•najwybitniejszych dyplomatów fran-

Borysław, 14 października.

cuskich,, który osobiście zaprzyjaźnio­
ny z p. Briandem, w życiu poiitycżnem 
Francji odegrał znaczną rolę, obudziła 
w Borysławiu zrozumiałe zaintereso­
wanie, i mimo braku charakteru oficjał 
nego wszyscy przedstawlcieie tak 
władz duchowieństwa, jak 1 instytu- 
ćyj społecznych całego pow. Drohoby­
ckiego pośpieszyli greminainie nu za pro 
szenie Koła Borysławskiego „Towa­
rzystwa Przyjaciół Francji" we środę, 
dnia 12 bm. w  południe do Staoji Ge­
ologicznej, gdzie p.dr. Tołwiński, jako 
gospodarz a zarazem przewodniczący 
wymienionego Towarzystwa po powi­
taniu ambasadora wraz z jego mał- 

I żonką zaprezentował im w ilości około 
' 50 osób zebraił.vch oraedsta wiciell s*do

Niedziela, 16 października.
W arszawa (1111) godz, 12: Sygnał cza­

su i komunikaty: lotiiiczp-rneteoiologlczny, 
PAT , oraz ńadprogratn. Godż. 12.15: Trans 
misja t  Filhannopii Warscaiwsfcwj koncer­
tu, poświęconego twórczości BeetIiovena;b; 
W ykonawcy: Orkiestra pod dyr. Józefa Q- 
zlimńskiego, oraiz Mli Haikowska (skrz.). -L 
Godz: 14.10—14.35; Odczyt, pt „Uprawy je­
sienne" (Dział „Rolnictwo"), wygł. dr. Wa 
cł-aw: Walkar. Godż. 14 35—15: Odczyt pi. 
„Przetw órstwo ogrodnicze" (Dział „Rolnic 
two“) wygł. i-*- AndrżeJ Merkig. Godz. .15— 
15.10: - Komunikat meteorologiczny t iodz. 
15.15: Transmisja z Filharmonii \Varsznw- 
skiej i.-o-putarnegó koncertu symfonicznego, 
organizowanego przez WydKiał Oświaty i 
-Kuitnry Magis.tr,a b  m.. s t  - W arszawy, Dy­
rekcję Kwicertów symfonicznych 1 Polskie 
Radło. W ykonaw cy: Orkiestra Filharmo­
nii W ir$z. p o d , dyt. Józefa QziniMśk,Kg.di, 
oraz Adeliiia Czapska (śpiew) i Kas 'W ił­
komirski (wibl.), Godz: 17.20—17.40: Roz­
maitości. Godzi 17 40-^-18.30: Audycja iite- 
racka, Zdzisław Kleszczyftstkl:.;Autórecyta­
cje. Godz. 113.30—18.45: Komuniku ty PAT 
Godz. 18.45—19.10: .Odczyt pt‘ „Kr aj oh-a z 
poisiKi" (Z cyklu odczytów popularnych pt 
„W szystko dla wszystkich") Wygł. p. Jó­
zef Kołodziejczyk. Godz. 19.35—20: Odczyt 
Pt. „Kopenhaga" . (Z cyklu „Podróże jią 
Islandie") wygf. p Ferdynand Goetel. ~  
Godz.. 2.0-20.30: P rzerw a. Godz. 20.3.0: 
Koncert -wieczorny. W ykonawcy; Orkie­
stra P  R. pod dyr. Józefa Osi/m,Ińskiego. 
orialz Lidia Kmito wia (skrz.), Mieczysław 
S.ałęckl (śpaęw) i prof. L. Urst&in (akomp-), 
Godz. 22: Sygnał czasu I komunikaty: ib- 
tiilozo-motenrologiczny, połtcyjny, PAT., 
spor,ow y oraz nadprogram Go-lis. 22.30- 
23.30: Transmisja muzyk! tamecznej z „Sali 
Malinowej" hotelu .B risto l" nt wyjkóttdńiu 
orkiestry Henryk Oolda.
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Miejskie ochronki

Blisko 90T|d w  mieście ha­
szem w r. 1840 powstała- pierwsza o- 
chronka chrześcijańska dla małych. $aĄ) 
ci na dzisiejszej ul. Ochronek. Z cza­
sem,, komitet, zajmujący, się tą ochron- 
ką* przekształcił s ię . wj itow., a! w> ar. 
1898 uchwalono statut, który, cbowią- 
zywat przez długi szereg łat.

Cele i zadania tow. sa bardzo piękne.. 
Oto ochronki skupiają najbiedniejsze 
dzieci przedmieść, pozbawione " Opieki 
rodzicielskiej, dzieci ulicy, kształcą i 
uczą, odciągając je ód gorszących nie­
raz wpływów otoczenia. Dzieci z pod­
daszy i sutcryn przenosi się  na kilka 
godzin dziennie do przestronnych, sło­
necznych sal ochronek, do ogródków, 
każe się im- oglądać pouczające obra­
zki, uczy pacierze, i wierszyków, zaba­
wia się ję godziwie pod Okiem w ytra­
wnych wychowawczyń, a -skutki tej 
dobroczynnej działalności widać zaraz 
w- szkole, gdzie dzlieci z ochronek na­
leżą do najgrze czni ejsźycli i najlepiej 
umysłowo rozwiniętych. v 1' w czasach 
praedwojensyćh spoleczeńlstw-o lwow­
skie uznawało doniosłe zadanie ochro­
nek i żywo się liierr^ InteresówaSb. Pro 
tektorem Tow. ochronek chrześcijan- 
skich był każdoczęsny prezydent mia­
sta, który znów miiahów'ai’ząwiadóvvioę, 
do którego należał' nadzór' pad ochron­
kami. Na kilka dni przed św iram i Bo­
żego Narodzenia urządzano, w ochron­
kach wielka uroczystość, gwiazdkę dla 
małych dzieci. Prezydium miasta z gro­
nem pań i dobrodziejów zajeżdżało do 
ochronek'długim szeregiem powozów, 
obładowanych prezentami i łakociami. 
Dziatwą obdarowana ciepłą odzieżą i 
mnóstwem'1 słodyczy,. odwdzięczała się 
śpiewem i deklamacją, był to dzień ja­
sny i radosny dia biednych dzieci, po­
zostający na łatą w Ich pamięci.

Dziś w  latach powojennych, w la 
talwr ;ąg:óinegpi,|subożeińa. ,a iiłestefe;. J 
zepsucia,, należałoby inoż©'większą tro­
ską i -opieką otoczyć Tow i umożliwić 
mu ąa.fc najwięcej dzieci V skupić, pod- 
skrzydłami opiekunek ochronek. 1

W mlieście naszem ną kilkanaście ty ­
sięcy biednych dzieci istnieje zaledwie 
5 ochronek. Jedna na ul. Bema im. ks. 
arcyb. Biłeaewskliega draga przy ul. 
Stalmacha iin ',prez. Ne u,mann a , trzecia 
przy ni. Kaleczej !im. Wojciecha Bie- 
chońskiego, wreszcie przy ul. Zamar- 
stynowsltiej i Żółkiewskiej,

Do wszystkich ochronek ucg^szcza 
niespełna 400;.dzieci, co, jak, na'Lwów; 
jest absolutnie za mało-. Nadto niektóre 
ochronki, pochylone wiekiem arożąj za­
waleniem, a tow. niema funduszów, by 
je przebudować.

Przeważnie subsydia czerpało Tow. 
od Rady iń. Lwowa, bo wkładiki człon- 
kóvv\ choć -poczet ich jest iczny, były 
minimalne, A jednak!cel Tow. zasługuje 
na to, by wkładki płynęły obficie. Dziś 
Tow. prócz realności, nie posiada pra­
wdę żadnego rnajądku, bo dawne zapa- 
sy je g o  w murkach T  koronach przed­
stawiają groszową wartość. A budżet 
wymaga przeszło Ś0.OOÓ zł, i

Onegdaj odbyło się wailne zgroma­
dzenie Tow. przy słabymi niestety u- 
dzia-Ie członków, I

Przewodniczący dr. Poratyński w  
serdecznych słowach złożył cześć dłu­
goletniemu zawiadowcy i prezesowi 
Tow. śp. Wojciechowi 'Biechońskiemu, 
poczem - przedstawił działalność i po­
trzeby Tow.

Po krótkiej dyskusji mad sprawozda­
niem. udzielono zarządowi absolutorium 
s na wniosek prez. Neumanna wybra­
no przez aklamację prezesem Tow. dr. 
Jana Poratyńskiego.

Do wydziału wybrani: prez. Nfeuma- 
nowa. zast. kom. rządu Frankowski, 
ks. dr. Szydelski, prób. ks. -Kiernik, fcs. 
Rokicki, Obirek, dr. Rucker. Hoeiingw,

' Ból. Lewicki, Siidh-of. dr. Guzecki, Smo 
leń, Rogoż, FdtzowaySzapaijiko, Janow­
ski, Piątkowski, Seidel, RaiskL Madu- 
row-a, Jlasiewtez £ dr. Damielski.

dadoi:eilQOiiułŁ«..2o

Polot Bea Detektor
P o in t Bisu Saper

{HfebSeskl Punkt)
odbiera odległe sta­

cje za pomocą 
« £ K 3 Ł T A Ł U
Precyzyjny detektor „POINT BLEU“ posiada dosko­
nałą konstrukcję’,techniczną i zadawalnia wszystkich.
Umieszczenie kryształu jest widoczne, przyczem jest 
zabezpieczony od kurzu. Bezwzględnie stały i nie 
zawodzący w użyćfu. — Aparai posiada kryształ 
POINT b LEU SUPER o  wielkiej czułości i sile lam­
py katodowej, każda część pod gwarancję ireykretnie 

sprawdzona, — Prospekty ii każdego sprzedawcy.

Zakłady fabryczne IDEAŁ RADIO Kraków, Rynek gł. 5 (Sienna 2)
Slifodnica: Lw ów , *j1  Eoltątaja !£G/6 . i02ait

■ H f  K a t a l u g t  ł  c e n n l k i  w y a y l a m y  b e z p U t a l c ,  *j>B

potrafi poprowadzić Tow. ma nowe f s k ie do żywszego zainteresowania się 
to r y  i pobudzić społeczeństwo lwów- tą potrzebną i pożyteczną in s ty tu c ją .

Afera Ficowskiego,
(Wczorajsze nasze rewelacje o sto 

• simkach, jaki.ę! łączyły aresztowanego 
za sutemersiilwó Filipowskiego z lwow­
skim obozem naprawiaczy, zaopatrzy­
liśmy uwagą, że opinia z niecierpliwo^ 
wością oczekiwać będzie i wyjaśnień ze 
strony „Strzelca“ i „Związku Napra­
wy Rzeczypospolitej" i źe w razie za­
przeczeń z tej stropy należałoby skon­
frontować Filipowskiego z osobistością 
mi sanacyjnemi, na które tenże powo­
ływał się. : '

Wyjaśnienie ze strony „Strzelca" i. 
„Związku Naprawy" otrzymaliśmy już 
,vv parę godzin -po ukazaniu się numeru 
W formie następującego sprostowania: 

Sprostowanie p. Henryka Schmala.
.W myśl par. 19 ust, prasowej i par: 

32 rozp. Prez, Rzplitej o prawie ptaso- 
„v>em z dnia 10 maja 1927, proszę ó 
umieś'ęażeńie w najbliższym numerze, 
na. tem samem miejscu I takiemi same- 
mi czcionkami,-, -następującego sprosto­
wania, odnośnie do art. pt. „Przywódcą 
bujówek lwowskiej sanacji aresztowa­
ny za sutenerstwo", umieszczonego w 
Nr. 292 „Słowa Polskiego" z dnia 16 
października 1927:

Nieprawdą jest, jakoby p. Wiktor Fi­
lipowski ojtrzymał oderanie rozkaz roz­
bicia wiecu w „Sokole", natomiast pra­
w dą jest, -że, p. Wiktora Filipowskiego 
wogćie -mie znam, nigdy go w życiu nie 
widziałem i nigdy » u  oni bezpośrednio 
ani też pośrednik) 'przez kogokolwiek 
żadnych wogóle zleceń nie dawałem. .

Nieprawdą jest, że p. Wiktor Filipow 
ski jest przywódcą, Ibojów&i Związku 
Naprawy Rzeczypospolitej (i Związku 
Strzeleckiego,, .natomiast -prawdą jest, 
żę p, W. FIipovysfei wogóle, nigdy, abl- 
do Związku Naprawy Rzeczypospolitej 
ani do .Związku Strzeleckiego ńie nale­
żał i  nie należy, żadnych funkcyj na­
wet uiajpodrzędniejszyoh nigdy niei miał

i niema, żadnych pieniędzy od oby­
dwóch Związków- ani bezpośrednio ani 
za jakiemkołwiek pośrednictwem ni­
gdy nie otrzymywał ani nie otrzymuje, 
wreszcie żadna wogóle bojówka Zwią­
zku Naprawy Rzeczypospolitej czy 
Związku Strzeleckiego nie istniała i nie 
is-tnieie. — Iłem yk Sehmal, Prezes O- 
kręgu Lwowskiego Związku Strzele­
ckiego, Członek Egzekutywy Prowin­
cjonalnej Ziemi Czerwieńskiej Związku 
Naprawy Rzeczypospolitej.

Co na to powie Filipowski?
Umieszczając w myśl przepisu us|ta- 

\vy sprostowanie p. Schmala. uważamy 
za swój obowiązek przypomnieć, że:

1. przy. (aresztowanym Filipowskim 
znaleziono prócz kartek pornograficz­
nych, stanowiących jeden z instrumen­
tów wykonywania swego zawodu su- 
tenera, także pieczątki i różne akta, 
wskazujące na stos miki z Partją Pra- 
oy; . ja-..- „  .

2. Filipowski z grupą, swych ludzi 
tworzył osłonę bojową dla pierwszego 
.wiecu naprawiaczy we Lwowie i sam 
usuwał przemocą ze sali niewygodne 
naprawiaczom osoby, -na co są świad­
kowie ;

3. przed słynnym wiecem szkolnym 
w „Sokole" Filipowski kierownikom 
wiecu podał tak liczne, i drobiazgowe 
szczegóły, dotyczące swego charakte­
ru komendanta bojówki iflkprawiacłoiej, 
że oficjalne sprostowanie p. Schmala 
nie uspoka-ja opinji. Nal-eży domagać się* 
by Filipowskiego skonfrontowano z o- 
sobanii, -na które się powoływał, z któ- 
remi — jak twierdzi — stykał sfcą któ­
re  izm  doskanaą,. a  które natomiast — 
jak wnosić możaa ze spras*.owania — 
jego samego ani znać nie chcą, ani się 
z  nim — jak zapewniają — nigdy nie 
stykały.

Dziś przed południem: zawody kolarskie- 
i motocyklowe organizowane przez. MKM ■> 
t SK. Pogoń, na dirodlze stryjskieidzies-ie- 
ćioból o mistrz. LOZLA, ua boisku Pogoni; 
lekkoatl pięciobój drużynowy młodzieży 
szkół średnich w  aurku TZR,; Śląsk (Swię 
tochławice)—fi p. tótń. zawudy imiędżyo- 
kręgowe o mistrz. I. Ligi na boisku Cyta­
deli ; po południu o gocte, 2.45 Wisła—Ea- 
smonea zawody piłkarskie o mistrz Ligi 
na boisku Husm-und.

Jak Cracovtn rddamuD Pogoń. Redakcja 
nas z n „trzymała list, w  którym obok ulotki 
reklamuięcej zawody Pogoni z Cracovię. był 
następujący, dopisek: „Kochanej Pogoni od 
nłe ligowych i sympatyków — Krakowia­
nie". Treść ulotki jest również niezwykle 
ciekawa: „Mecz dwóch najsympatyczniej­
szych drużyn w  Polsce.

Pogoń znajduje się obecnie w  doskonałej 
farmie, dowodem czego wspaniałe wyniki 
uzyskane z obecnym mistrzom lici Wisłę 
z Krakowa w e Lwowie 4;1, oraz ostatniej 
niedzieli (9, 10) 2;0 na boisku Wisły, dalej 
bije Legię warszawską w miażdżę,cym sto 

. sunku 11:2. Wartę z Poznania 6:3 Itd.
Ciacovia po licznych sukcesach z draży 

nami 'Łagranicznemi oraz krajo-wemi wy się  
ol po dłuższej przerwie ua własutm boisku 
1 starać się będzie goidntó bronić barw gro­
du podwawelskiego.

Zawody z-jpowiadają się Jako imponująca 
! senzaicyjna walka dwóch bezsprzecznie 
io-jlepsrych drużyn w  Polsce, z których ka 
żda starać się będzie wyjść z honorem, bę­
dzie to walka o prymat w  sporcie polskim 

: JjfłkL nafraL  *  * X - J *

Jak donoszą ze Lwowa z diużyna lw ow ­
ską wybiera fiię specjalna wycieczka ,z!óżo 
na z kilkuset osób. Prawdziwa scnzacja i 
biesiada sportowa sezonu! Warto przyjść, 
by podziwiać!"

Sekcją lekko-atlety arna I. LKS. Czam! 
zawiadamia sWych członków, że walutt 
zebranie sekcji odbędzie się w czwartek, 
dnia 2(j hm o godz. 19 w  lokalu własnym  
przy uł, Rutowskiego 8 Obecność wszyst­
kich członków konieczna.

Bieg ną przełaj (Wa panów u mistrzostwo 
Polski, ostatni etap tegorocznych rozgry­
wek lekkoatletycznych o „łucznika14 prof.: 
Witłiga, odbędzie się w  dniu 30 bm. w  
Warsżnwłe o godut. II. Start i meta na bo ­
isku AZS w  parku Skaryszewskim. — 
Jednocześnie zaznaczamy, że „łucznik" 
ptof. Witfigai zastał jiiż ua rok bieżący ro­
zegrany, gdyż dótychęza-s AZS. zdobył już, 
03 punkty, podczas gdy Polonia ppsiada tył 
ko 40 punktów. A zatem naweł w razie 
zdobycia przez Polonię wszystkich trzech 
miejsc w  biegu na przełaj, (zdobędzie ona 
najwyżej 46 pki

Meczu rewanżowego z Czechosłowacją' 
nie będzie na wiosnę. Dowiadujemy się, źe 
lekkoatletyczny trener. oHmpUskl PZLA. 
Kiumberg sprzeciwił się kategorycznie u- 
rządzaniu meczu rewaikżoweglO ® Czecho- 
słowricją na wiosnę roku ?rzyyz|cgo t  J. 
przeć IX. Olimpiadą. W obec tego mocz ten 
zostanie przełożony tra sezon jesienny, pód 
c u s  którego odbędą się również m aw e 
z Belgią, Austrją, Francją, Włocfiaml i Ju­
gosławią. ' -'T

Ausfr ja '  rozegrany
sezonierJ928 ,w:W^edn^tt.;, ,

JTnał o  pcibar środkowe] E urppy .t Roź- 
grywki finałowe -o  puhar ś ro d k ó w ^ u to -i

Wiedniu, - .Jfeśs-
Pem psey oie ustępuje' z  ringu. Dtrupsey. 

podpisał że słynnym managerem wfćłkfclP 
imprez bokserskich T ez Ricardem kontrakt 
na cztery  mecze w ciągu sezonu.

Znów rekord Arne Borga. Am c Borg 
po-blc reśtbrd światowy w  bywaniu naJ 830 
i .  (304 m etr) osiągając czas 10:14.5, 

Długodystansowa sztafeta o puhar pa­
stora Lotha w W arszawie. We wtorko­
wym biegu sztafetowym 1500 m., 3000 m.: 
5000 m., 5000 m.. 300C m , 1500 nis-o puhar 
pastora Lotha wzięła udział tylko drużytta 
Polonii, która przeoiegła dystans w  czasie 
1:05:11.6- Skład, drużyny: Nowakowski, 
Łukaszewicz, SzabBińskl, Szeleśtowski— 
Freyer. Dziś Jiiia 12 bm. o godz 15 pięcio­
bój o puhar Sząjdtżberga 

ÓobrowobkI i Urbaniak atakują rekord 
Gejzlka. W M ach  15 i 16 bm. odbędzie się 
w  Poznaniu próba pobicie rekordu polskie­
go w  dziesłęciobwu (Cejzik — 6329 pkt.) 
przez Dobrowolskiego i Itrbanbka 

Kers Instruktorski pód klerunKi-m Kluni 
herga. Zarzed PZLA w  porozumieniu r. 
Państw. Urzędem W. Y. organizuje w naj­
bliższym czasie lekkoatletyczny kurs in­
struktorski dla ścisłej grupy (około i2 o- 
sób) najlepszych polskich zawodnikńw-kan 
dydatów ną przyszłych iaętruktorów 1 po 
mocnikuw w treningach przedolitnipajsk,Ich.

Rewanżowy mecz lekkoatletyczny z Cze 
chami. Zarząd PZLA otrzymał oó Czechu- 
siowacklogt' Związku Lekkoatletycznego, 
propozycję rozegrania rewanżowych za­
wodów Polska—Czechosłowacja w Pradze 
\V dnia 17 maju 1923 Natomiast w  dniu 20 
maja odbędą się w  Bemie jnlędzynaro lawe 
zawody z udziałem polskich zawodników.

DZIESIFCIOBÓJ O MISTRZOSTWO 
OKRĘGU.

Wczoraj na bońsku Pogoni rozpocząj 
się dziesięciobój lekkoatletyczny o mi­
strzostwo okręgu lwowskiego, organi­
zowany przez A, Z. S. Lwów,

Po pierwszym dniu zawodów, pro­
wadzi Nowosad (Sokół, Jarosław) 
2.900*670 punktów przed Gawendą (A. 
Z. S.) 2.697*]80 pkt., 3) Cena (A. Z. S.) 
2.119*420 pkt., 4) Dubeua ®*ogoń) 
1.842*080 pkt., 5) Rennert (A. Z. S.) 
1.834*850 pkt.’. 6) Chruszcz (Sokół, Ja­
rosław) 1.696*650 pkt., 7) Romanowicz 
(A. Z. S.) .1.616*440 pkt.

Szczegółowe wyniki,,wraz z dokła­
dne mi wynikami umieścimy w Ponie­
działkowym nutnn^e.

Aresstowaule sajki 
gowskiej w Tarnopolu.

Tarnopol. (Teł. wł.) Władze tutejsze 
zlikwidowały onegdaj szajkę szpiegów 
ską, złożona z r.uskiei młodzieży i  do­
konały aresztowania szeregu osób, 
wmieszanych w nową aferę.

Aresztowani zostali: Osyp Chrysteń 
ko, który stał na czele szaliki, elektro- 
technik Jam Mmzik, dalej Stefan Ku­
nicki, słuchacz medycyny. Ferdynand 
Koiżudiow&M. kapral 54 p. p., Olga Sla 
szymówna, oraz Midiał Waicyk. aresz­
towany na ul. Sadowiiiiekiej wę Lwo­
wie. . ■ I l; •' ' '
• Szajka ta  grasował* na terenie Wo­

jewództwa tarnopolskiego, a w  części 
i łwowskiegr, Rewiizia. przeprowadzo­
na w  mieszkamtack powyżej wymię* 
niomycb, wykryła wiele materiału ob­
ciążającego, Znaleziono wiele zdjęć 
rozmaitych objektów wojskowych i 
kolejowych. ..

NADESŁANE.
(Za fę rubrykę Redakcja nie odpow iadał

CZEKOLADĘ1 Z  SAk.A~3 R0 ZĄ
dla oukrowa chorych pcleca Aibryka

Aa PIA SECKI S. A. KRAKÓW,
pray zakupnle prosimy zw racać Daczną 

uwagę na firmę naszą, _  n!0545

P A S Y  „ B A L A T A * *

irnOHE m m ».
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Z  giełdy.
tMEŁDA WARSZAWSKA

W a rs tw a . 15 października. (Tel.wł.) 
Obtfoty dewizami 'wSbksze, ‘ssapotrizebo- 
wanie ipoLrył Baaik Polski Obrotów 
gatów-ką didarową m  sdełdzie me by- 
łd i wobec tego urzędowego kursu do­
lara ixŁ tgiełdizie nłe zanotowano.

Dolar gotówkowy w obrotach poza- 
gietóowydl 898 1 pół 
■ Za rubla złotego .płacono do 4.72 i 
pół bez oddawców.

Akcjami obroty średnie, (endemefe 
niejednolita, przeważnie mocniejsza.

GIEŁDA NOWOJORSKA. 
Warszawa. 15 .października, (Tel.wł.) 

Londyn 4.37 1/16. Paryż 3.92 i pół, 
Bruksela 13.93 1/4, Rizym 5.47, Madryt 
17.21, Berno 19.29.

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICA

Warszawa. 15 października. (Tel.wł.) 
Londyn 43.50, Berlin 46.77 i pół--47.17 
i pół, Berlin (wypłaty na Warszawę) 
46.80—47.00, Berlin (wypłaty na Po­
znań) 46.82 i pół—47.02 i pół, Gdańsk 
(wypłaty na Warszawę) 57.65—57.79, 
Wiedeń (czeki). 79.30—79.53, Zurydl
55.00,

GIEŁDA POZNAŃSKA. 
Warszawa. 15 października. (Tel.wł.) 

Bańk Przemysłowców 1.40—1.45, Bk 
Spółek Zarobkowych 102.00, Bank Zie­
mian w Poznaniu 3.70, Unja 27.00—
28.00, Goplana 13,00. Wytwórnia Che­
miczna 1.15—1,20. Cegielski 56.50—
59.00, Dr. May 120.00—118.00, Aukona 
4.15.

Ze świata.
Jr  Rekordowy bankiet. Bankiet dla 

4000 tósób, który się odbył clu. 20 ub. 
tri. na podiwórmu inwalidów w Paryżu 
na cześć Legji Amerykańskiej, przed­
stawia się ze strony gastjrouonttSHleJ 
nadzwyczaj iuteresudaoo. Większy był 
tylko bankiet dja burmistrzów. Francji, 
który zgromadził 12.000 biesiadników'. 
Lecz wówczas zaproszono do współ­
pracy wszystkich. wielkich restaurato­
rów stolicy, gdy tym razem przygoto­
waniem bankietu zajęła się jedna tyl­
ko osoba, która kuchnię ustawiła w  
tem samem podwórzu, gdzie odbył się 
bankiet. 50 kucharzy i 600 kelnerów 
obsługiwało zftproszoaiych. byłych źtoł 
wierzy, amerykańskich. Pod galerią In­
walidów umieszczono 8 olbrzymich bu 
chen gazowych. Ogólna długość zasta­
wionych stołów dla biesiadników: wy­
nosiła 2000 mitr. Użyrto 12.000 talerzy­
ków na owoce., 12.000 zwykłych tale­
rzy, 22.000 szklanek. 1.200 srebrnych 
■półmdkćiW i 35.000 nakryć smłowyoh. 
(Wiele .trudności praedstaiąiałrj ' rów­
nież ustalenie spisu potraw. Przy goto­
wano 1.200 litrów bulionu z drobni, 
spożyto 75 szynek i 300 iosersiów. Do 
łososia podano 400 limitów „maionezu“ 
Mięsa, bytó.750 klg„ jarzyn 850 big] 
tBr®ygptorwramo i spożyto 2.200 sałatek. 
Na deser podano 200 Mg, stna. 4.500 
porcyd.lotlów 1 700 Mg. ■: owoców. W y­
pito pnzyitem 5,000 flaszek różnego wi­
na i, 1.000 /.łaszek szampana, 
i 4- Z polityki egipskiej. Stronnictwo 
zmarłego .niedawnio Saasa Zagiul P a­
szy, „Wafd’* wydało proklamację do 
narodu,’ w. której stwierdza, że będzie 
,dalej watozyl% wszelkimi j dozwolony­
mi: środkami o całkowitą niepodległość 
Jeaju, że dążeniem jego będzie zacho­
w ani.: konstytucji i zacieśnienie zwią­
zku pomiędzy wszysłkieml w arstw a­
mi: narodu, że zachowa istniejącą koa- 
jjfcie stronnictw j że będzie się starało 
ą,- utrwalenie stosunków:>r przyjaźni z 
Ipań^wand^europelsklemi^; wogóle, a 

^ 'jS ż d ż e g ó te o ś d .  — 
(Rówij^ężjf stronnictwo liberalno -, kon- 
Jbżytiicyjne skoa&ewaue w  „Wafdem“ 

manifest, .w ^ ó ry m  zaznacza 
źo pragnie^,ze-wszystkich 

ęłągtt związek 
Tpoitkaiy. 
vW '«ałęj

T o ,  c o  n a j w a ż n  i e i s z e !
Do każdego pakunku podróżnego należy dołączyć 

flakon "*4711“ — wszak ów wyborny środek orzeźwiający 
winien być zawsze pod ręką! Jego ożywczy zapach płoszy 
wszelkie zmęczenie, jego moc krzepiąca czyni bez przer­
wy pobudliwym na zmienne wrażenia podróży. W towa­
rzystwie “4711" najbardziej uciążliwa podróż koleją 
stanie się przyjemnością.

Jedynie prawdziwa z m arką prawnie zastrzeżoną "4711* 
(Etykieta Niebiesko-Złnta).

Generalny Zastępca na Rzeczpospólitą P o lsk ą ; Zygfryd Bochner i Ska, Dziedzice.

I KUPNO I SPRZEDAŻ. I  
10 groszy za wyraz  I

BUDZIKI- z  h g r  .. „Zenith. „jaz* i inne osdebn, I 
zwyczajni;, najtaniej, w największym ifcłacUis ze­
garków D ąb row a*! I R o zw a rza w sk i, Lwów, Aka­
dem icka^  (H otel O orge’a). D ogodne warunki, Wra- 
sne pracownie.   '_10585

WS7SLKIK r a n o ty  z e g  s r m ls ir c e w s k o -Iu b lla r ik le
oraz nrzerObki na]starannie> wykonuje najstarsza 
w  trału ftri'.a J , D ą b ro w sk i następ, j .  D ąb rów -  
■i, i L. R o sw a r z a w sk l, Lwów, Aismtamick* 2, 
(H otel George*a) zam ówienia z prow incjiow rotn ie. 

 __________ ‘   10555
ZACHĘTA. ui. Legjónów 7. W ystaw .] j e s ie n n a .  O-

b rą zy  Augustynowjćza, Fabijańsklego, Filipkiewi­
czów, Kossaków, Terleckiego, UziemOły, W odzinow- 
sk lego i innycn, tudue.t artystów lwowskich. Ceny 
n is k ie , (a k ie  na i s ła t y .  1U541

F o rtep ian y , pianina kupuje gotów ka, sprzedaje na 
raty, zam ienia. Nowacki, Piłsudskiego 17. 10533

FORTEPIAN krótki, krzyiuw y, pierwszorzędnej marki 
do sprzedania. Sapiehy 75. j. p._____________ 10502

KUPIE • ̂ c lu o tó -w o in em m leszk an lem , Zgłosz.: Adw. 
Dr. .I. Strzemleftski Lwów, Sienkiewicza 5. 1U532.

MARMURY W P Ł YT AC H
PO WSZELKICH CELÓW

elektrotechnicznych, meblowych, budowla­
nych, kościelnych, galanteryjnych jtp. najta­
niej poleca maszynowo urządzona w roku 
1890 założona — pracownia kamieniarsko- 

rzeżblarska 7461

L. TYROm  lwóyf; PiekjiHka 95.
KUPIĘ3—4 m orgi póła przy stacji koiejuwej, najwyiel 
i godzina M U y ze  Lwowa. Braun, Ul. Fredry ta . 105S7

MUNDURKI t ik o ln i  1 sukienki pojed yurzt wykonuje 
tanio firma M. Kozłowsan, Lwów, Akademicka 72. 

____________________ J_  ____________ 1U394
i On.V. 7 najlepsze . najpewniejsze w firmie M. Kiizło- 

wsklej, Lwów, Akademicka 22 I. p.__________1(303

FOLWARK okuł'-- ISO morgów, 30 kifi. od Lwowa, bu­
dynki kom pletne, inwentarz Żywy I martwy, krrsr.e„- 
ęia, cen a 17.000 uoiarów, sprzeda Skom orowskl, 
Chorąźczyzna 10. , ______________10461

REALNOŚĆ z ogrodem , 2C0 sążni, 7 ublkacyj, sprze- 
dam  Pijarów U  10509

SA M C K ilóD  ciężarowy 3—3 t. kardanowy w dobrym  
rtania ua gum ach do sprzedania. L istow nie pod: 
.Peckard* oo  adm inistracji 3 łow » PulsKlsgo, lu.10

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH Rozaiji Bourdon- 
Lwów, Rutowskieg 8, sprzedaje w szeikle iorm y na 
Żądanie fastrygujg oraz nauka kroju i Ezyeia. /46ri

kurheane ,13 7.1 skrzynkowe tapicii^w ane i s  
zl„ ł la t to 1 Je 33 zł., dziecinne blaszane b oczn i siat- 
■-■l 48 *ł., dziecinne fason angielski 35 zŁ, w ieszadło  
7Wjakowo 25 z ł , Jtnywalkl 5 z ł., wkłady druciane 
Z i zł,' poleca wytwórnia Żaka, Łyczakow ska 132;

9309

S Z A T K O W ^ I C E
DL KAPUSTY

10261 coleca

ANTON. HALSKI
Lwów, Sobieskiego 3.

N 4  m y  na prowincją bez poręczenia, I t t fe a  m ó iie -  
Z nez drucianym i muteracatni nd 26u zł. D z la tln a a  
m osiężne 125 z ł. poleca wytwórnia Z aks Łyczaz.ow. 
ska 133 obok ostatn iego przystanku tramwajowego.
.   9730

NA |ćsiridl PaA czocłiy  p o  2-50 poleca G abrya, 
Źywctak, Sllln=kiecc L__________  7460

FIRMA WIttels, Rutowskiego 7, nabyła okazyjnie  
w iększą yartję resztek bielskich, które sprzedaje 
po niebywale niskich cenach . '________  9625

Na -'Igodńe sp la tT  wykoh:< js l t
futra, kurtki, raglany, ubrania, fra­
ki, smokingi z własnych jakoteż po­

wierzonych inaterjatów podług najnowszych 
ż-jt nuli angielskich po najniżsych cenach 
KRZANpWSKI I KLUK magazyn I praco­
wnia sukien nęsklch — Lwów, Pasaż  

Hausmana 1. 9649

F L E X 0 L A C  

M A S T t  D N
angielskie środki do konserwacji dachów 

blaszanych i ochrony przed rdzą.

R o b o t y  w y K  o  a u t o

„ O d n o w a
Lwów, Nowy Świat 14, tal. 1-72. 

ŻądaC prospaktflw i ofart.
____________    10490

NA . raty k an ap k i do rozkładania 50 zł. fo te lik i do 
rorktadanla 4  z,. Cior.-tany 50 zł. Materape m or­
skiej irawy 35 z ł .  w łosienne Si) z ł, poleca Zaks  
ły cza k o w sk a  127 obok ostatn iego przystanku triim 
wajowego.    9781

K &W na raty b e z  p o d w ^ s z e n i a  c e ii
o r a z  w ie lk i w y b ó r  t i e b l i  t a p ic e r o w a n y c h  
n a j ta n ie j  w  „ D  O  ■ 0  l i  E  U  M  “  Leona Sapiehy ?4> tel. 15-01. « i

Ż fabryki dd odbiorcii
Wyroby złote, srebrne, zegarki po cenacn

[ S l j S  WŁADYSŁAW B U SM
W y tw ó r n ia  b i ż u t e r j i . i w a r s ia t y  r e p e r a c y jn e

Lw5w, Akademicka E. Tal. 18-40,

te y b B k  K a r ń
Bzlachetnegpo lustrzenia

p o  b a r d z o  n i s k i c h  c e  n a  ci i  
s p r z e d a j e  iow.

L U B I E Ń  W l F . L K t . ____

F J t f B A  ' T B *
przerabia modnie i gustownie, oraz wyko­
nuje nowe -rreacje no  Cenach przystępnycii 
pierwszorzędna solidna pracownia kuiniet ska

Franciszek Unicki „
Lwów, Legjonów 3, — Szajnochy 2 w podwórzu.

! 5 © 7 V R Y «  wysyłam pocztą za za- 
U f C f a Y D l . •  lipską, tadne w / b r a n e  
grzyby (najmniej 5 k S ) po 20 zł. za 1 kg 
tak  samu powidła śliwkowe z cttk.em w 

beczułkach a  kg. za 11 zł
F«-a M endel 3 T U M M E R

K o o ó w  ( o b o K  K o ł o m y j i ) .  10185

Fabryka pantofli i papuczy
Lv/6w, ul. W ro n o w sk a  4 (boczna Kopernika)
polecą i wykonuje PANTOFLE wszelkiego 
rodzaju,, PAPUCZE na podeszwie sttórza-
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tryko ta że P C t f C Z O ^ Y ,  R Ę K A W IC Z K I N A J K O R Z Y S T N I E J
'SWi&tStttK: B. WÓJCiKlEWEZ I SM LW Ó W  9627

U L . H A L I C K A  19 .

n p  P Ó ŁW IE KU  POWSZECHNIE 
ŻNANV ZE SKUTECZNOŚĆ*.-

0 lR A < | q ;
A N I T R A

E rem  idealn ie  udelikatnia* m aluje cerę. 
N tesb ęcS n y  ś r o d e k  i ę a k e tu w y  v  k a ż d y m  d o m u .

K ohieczny  
p o  g o ł e m u .

Ł A B O K A T O R J U M
KREM L ftN O L IN tM Y  &  ^  Żącżać wszędziei ^  ^

S T .  O Ó R & i U  W A R S Z A W A .  105M

BiŹUTESJĘ, wyroby ze. zło ta  i srebra, najkorzyst­
niejsze irdd łu  zakupu — Jan Selteareich, Lwdw, 
plac Marjaekl 5._______ ______________________ 8974

(PRZEDAM żakiet krymski w dobrym stanie i dwa 
palta m ęskie W iadom ość: ul. Dunin Borkowskich  
I. 32 od godz 2—4 popoł.______________  10572

BACZNOŚĆ filateliści l i LMarki do zbiorów w wielkim  
wyborze poleca P. Bernjdinei Lwdw, Batorego  
22. W ysyłam  wybory -na prowincję za złożeniem  
kaucji.*________________ _____________________ 1U580

M A S Z Y N Y  M Ł Y Ń S K I E
walce, kaspry, kamienie, jagielniki, try-
jery, turoiny, motory ropne Diesla, ga­
zowe, transmisje, pasy, gurty, gazę, siatkę
nompy, prasy do dachówek, olejarnie 

p o l e c a  n a  s p S a t y  9165

, „ P l  L O T T
LWÓW, ul. BATOREGO 4, -  Talet. 179 

■ELoTŁ Zal, 1889.

E ^Julian
polecają 

damskie 3 męskie

'3  m i  i i i  m i m m
przyjmuje wszelkie PRZERÓBKI

2fiw!!S f ty! Riitowsktieigo 5.
Towar doborowy! L w ó w .  1oi4-s

10477

da s ? y d a
m dogodnych wa­

runkach poSaca

.POLTYP"!

gotowe r na zaittńwleilr oraz przyjrrsujs- 
wszelkie roboty taplterskn tfekcratyjne 
tak w miejscu jak i na prowincji 7466
P R A C O W N I A  T A P I C E R Ś K A

WL PROKOPEK
w6w,..UL Zlmorówlcza L. 6. Teief.iS-48

M n t e r ł a l y 10436

REKTRQTEQi3]CZME
iM f  etekti. Dynamomaszyny, lani* 

s ł U | i l l  Jf-jby szafkowe biurowe, ia -  
rdwkl ófńz wszelkie materjaly Jo. instala- 
cyj światłą siły przenoś. „S (łyta. sygnalizacji 

itp. poleca po cenach najniższych
B i p f t N Z t R  M ę , Kopenńika 17,

M A S Z Y N Y  
do pisania

wszelkich sysiemćw 
nowe I używane
poleca: 10581

t , M A ^ / W O ? O L , ‘
Ł  w  ó .  . w ,  S y K s t t a a K a  9 .

B l L t r r  W I Z Y T G W Ł

WYKONUJE NAJTANIEJ

DRUKARNIA SŁOWA POLSKIEUO  
ai. Zi<uor awU:a ta.

P O S A D Y  P O S Z U K I W A N E .  
4 grosze za wyraz. □

TECHNIK IV r. budowy maszyn, zdolny, rzutki. Inte­
ligentny, pracowity, v' t J d i  angielskim i hiemleclcmi 
posiada- praktykę biurowa w dzlaia handlowy*,. pi­
snę na inasiyiiie, poaaukuje zajęcia pdłdnlowego 
rano lub po południu. Zgłoszenia do administracji 
pod „Work*._________ ■ ■ 10476

śiURO N ie m c zy n o w ik la j; LwOw, p la c  a n a o - ic f -
ci;l 3. TB Icfa* t» .« l poleca nauczycielki, uauczy- 

1 cieli, Francuski, N lent ki pielęgniarki, freblaukl, 
klucznice, gospodynie, szoferów, m aszynistów , ogro­
dników, woźniców, biuraiistdw. służbę restauracy j­
ną, hotelową- sklepow ą, iolwarczm j, agrdnom ow, 
S n lk d w , MK9!

„fiCSóOSIA-KUCh AREM1*. S tarszy, sam otny ban oo- 
uzukuje gosp osi kccnarki dobrze gotującej, ktdraby 
się  zajęła całym , m ałym  dom em . — Reflektuje r.a 
osobę inteligentniejszą, przystojną, zdrową, czysta, 
łagodne; ;a usposobienia, oszczędna, wieku 30 55 
lat. Fobać warunki z  fotografią do s ło w a  pod , Oo- 
s p o s l a - k u c l i a r k a 10319

BYŁY urzędnik bankowy, w  poważnym -yieku, wpa­
dający językiem  niem ieckim  w m owie i w piśm ie, 
poszukuje oosady. Z głoszenia do adm inls, racji 
p o d i.b o w a ż n y - . 10i4ł

SZOFER kawaler rozum iejący s ię  na turbinie i eiek-
,i i.-yce z  dobremi świadectwam i szuka posady, La 

Skawę zgłoszenia jan  U em us, Słobudka, p. wojni- 
łdw . ___________ ■. : ■ 10460

LEPSZA, pracowita, uczciwa pokojowa poszukuje po­
sady od zaraz. Na wyjazd nie reflektuję. Łaskawe  
zgłuszenia dc administracji S łow a Polskiego eod  
„inteligentna*. iti428

INTELIGENTNA dobra pielęgniarka eosrukuje pracy 
■ic chorego. iV  w olnych chwilach mogę' się zająć 
góśpodarsiw em . Zgłuszenia do adm inistracji Słow a  
Polskiego pod „Pielęgniarka1' I0tn7

MŁODA panna ł p aszp jiiem  zagranicznym wyjedzic 
zagranicę do towarzystwa osoby  z  lepszych sfer 
tow arzyskich  ewentualnie do dziecita ćigtosżenia 
pod „Wiedenka11 do Administr. 1045;

SIURO ł-iattinitewsklej. K ope-r.fka 22, t e ­
lefon 4-46, poleca: Kucharzy, bony, go ­
spodynie dworskie, wykwintne kucharki, 
pokojowe, służące, wszelką służbę mia­
stową; dw orską 'restauracyjną. 7777

PIELĘGNIARKA inteligentna .z  rutyną przy chorych  
nerwowo i ep iiep . poszukuje odpowiedniej posady  
na skrom nych Warunkach; Zgłuszenia: Uąskiiwna, 
Radymnu. ,U5TT

INTELIGENTNA wdowa, z: sad szlachetnych, praco-, 
wita, oszczęd na,z  penSjĄ, chłopczykiem  kilkuletnim ,, 
dobrze prowadzonym, obejm ie zarząd; w dom u lep-1 

-śzyiii lub na plebanii, tylko, za  utrzymanie od z a ­
raź, z  braku mieszkania.'Cekowa Lisku k. Sanoka,

' > 10347

W O L N E  P O S A D Y .  

8 groszy zs wyraz;

POSZUKUJĘ bony ń a .w ieś do dwojga dzieci 4 i 5 rat. ■ 
Z głoszenia t  podanie ni adresu 1 kopję świadectw, 
przysyłać p od : Myszkowsk.-. t-ućzyce, pow Sukai. 
Tylko pierwszorzędne ref, będą uy.cględ. 10536' '

. SfcUŻAUą do  wczysfkiego, um iejącą dobrze gotować, 
bez prania — poważna, uczciwą bezwzględnie -  po­
trzebna do dwojga osób. Zgłoszenia: Szeliga, Mag 
Mód,1 hotel George*c ud ul. Sienkiewicza. 105 8

PARTNERKĘ inteligentna lako wspólniczkę do szkoły  
tańców poszukuję. — Zgłoszenia pod .Choreograf* 
Adm . Cłowu Polskiego. 10575/-

IP E N S J O N A T Y  I  U Z D R O W I S K A

SANA. LRJU 1 ZeW'30 kąpielówO-iecrniczy „Salus*, 
Dra Kupczyka, Kraków, SzujśKiego u .  Telef, 1293 
Choroby serca, nerwów, przewodu pokarm owego, 
przemiany inaterjl, astm  a. PZusjoiiAt dietetyczny.

 __________   .   9514
KOSÓW, z a  Kołom yją, pensjonat Eugenjl Łukasze­

w skiej, po lees pokoju stoneczne z pietwszorzę- 
dnem utrzymaniem na sezon  jesienny 1 zim ow y  
dla osób  potrzebujących odpoczynku i ren unwa- 
lescentów. 9599

I  £ Ł  EI-j I A  N  K  A -  r 6 j
S m  zim ow y już  s łw a rły .

P o k o j e  %  u t i d i y m e n l o m  

i  o b s ł u g ą  o d  6 — 8  Z ł ,

Z a r z ą d  Z d r o J o tM is k a  z | e m i ą ą K a  
E  -j J * - p. H reboh ów . 10i82

I P i t lE S Z K A N lA  S K L E P Y  L O K A L ę T I  

S g ru szy  za  w y ra z . g

M m  s a m o c h o d ^ w s  i amator­

skie M ic k ie w ic z a  28^

POSZUKUJĘ mieszkanie 3-pókojowego, komfort, dziel­
nica Siryjska lub śródmieście. Wiadomość do adrii, 
pod „Gotówka*. ___________   lośią

POSZUKUJĘ m ieszkania z 3 pokii:* kuchnią wprost 
od gospodarza. Warunki I 'zgłoszenia do Admin. 
s ło w a  Poi, pod „Dyrektor gimnazjum*. iB9zo

PÓ K Ó j dla solidnego, spokojnego pana z obsługą  
. zaraz do  w ynajęcia . Mu irśka 49. parter, „ 10541
DWUDZIESTEGO października Wynajmę pokój um e-

rlkt, G liniańska 4,blow śny,
dfzwi l.

osobne w ejścia, wli

•V:słSY w 3kanco9arj£ kursu między 
11-1 i 3-s tjopeł. K'02ii

UDZIELA się lekcji mUzylti, języka niemieckiego, oraz 
konwersacji dla początkujących. Z głoszenia od 11—l, 
pl. Bernardyński I. i ,  ll. p. na lewo. 10;Ó5

s
MAŁŻEŃSTWA.

15 groszy za w y ra z .

POZNAM mniej lub więcej zam ożnego -tiemianina w  
celu matrymonialnym. L isty „Ziemianka- Admi­
nistracja 10544

WSPÓŁWŁAŚCICIEL , dóbr, przystojny, i  dobrej ro­
dziny, ożeni Się z przystom ą panną lub wdówka, 

. lubiącą życie wiejskie posag nie wielki — dla w spól­
nego dóbra vmnao-iny. — 4.asikaWe zgłoszenia  
pud „Przeznaczenie11 do Administracji Słowa Pol­
skiego. 16533

Z G U B I O N O . I  Z N A L E Z I O N O , 
3 groszy  za w yraz.

ZGUBIONO .dnia 15 bm. o  godzinie 13 ko,łu gim na­
zjum Urś;u anek (ul. świ Jacka) żegaren aam ski ,ia 
• ftk ę . fcas-.ątwegu m aiazcę uprasza s ię  ó złóżeń ie  
zguby za wynagrodzeniem w Dyrekcji gimnazjum  

. Urszlanek. 1 ' (0195

ROŻNE DONIESIENIA. 
8 groszy za wyraz.

POLÓWANIE na dziki, jelenie i inne w lóuo m orgo­
wym terenie tio wynajęcia. Wańkowe Olszanica k/ 
Ustrzyk. _______________________________ iujl2

FORTEpiAN jest do wypożyczenia B atoiego II pur- 
; ter l e w y . _____________________________ L;4i4
Ć riU R uE f weneryczne' i zastarzałe skórne, r.eara- 

, śtenję .seksualną leczy specjalista dr, F risc h ,1 Wa- 
łowa U.______________________     9965

MAJĄTKU ok oło  25J-m orgawego tylko lepszej ziem i 
poszukuje ro iak  z dużym wkładem. Szczegółowa  
propozycje przyjmuje Administracja t łe w a  cod  
„Poważny-. Ii5k4

O K U L I S T A - O P E R A T O R  
itr. A, h . e r s c h s m d O r h e r
b. lekarz kliniki wiedeńskiej i b. sekunda- 
nusz szpitala państw', we Lwowie ordynuje 
o b e c n i  u i. ż-'ttiRiaSKIL6i3 (PaA ska Nr. 3) 
 _____   w  g o d z . ś - d r \ 3—S. 1057 ■

TOREBKI srebfne, ihetaiówe i w szelką biżuterię na 
(riawta od JWgr. źuiiclnie i szybko W. Buszek, Lwów 
Akadem icka 6. teief. I-—48 ________ 1 ą~ i

O D Sł ĄPiĘ dwa m iejsca m grobowcu w pobliżu bra­
m y na cm entarzu Ł yczakowskim . W iadom ość Anto- 
niego I. 5. dozorczyni wskaże.  10469

DO P, T. w łaścic ie li, oraz zarządców real,: Żnana ze  
swej so lidności firm a blacharska St. Cwenarski 
l.w uw , AKadBinicka 21, Warutaty ń .aszica  5 .wyko­
nuje uuSzkł na śm iecie  w edle wzoru M agistratu po 
zł_.n.____________  . . ■ t logjp

PŁASZCZE, Futra, Kostjum y wykonuje dobrze i ta­
n io  Krawiec Dam ski f i  f o llak , ŁyczakówSKa 19 
dawniej [agielioflska. 1 ' iU3>7

ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY  
Drn Se TE^NCNDADHA

LwóWi M ałeck iego  5. TeleL 26-93.
Leczenie aparatem  Zanderą. -  E lektryzac^.

Kąpiele elektryczne. -  Diatertn. - Lampa 
kwarcowa. ** Gimnastyka, ortopedyczna itp. 
W iasna pracownia ortopedyczna. Wyrób 

gorsetów, apąrałóW .i p io te z . . IU58S
WBBS

1

19531
ZAMIENIĘ obszerny pokój, przśdpokój, kuchnia, ś tód - 

m ieście, na poaobrie dalej, a le słoneczne. Zgłoszenia
' pod ^Słoneczne" do Administracji___________ 10577

POKÓJ frontowy słoneczny t  elektryką dla solidnych
pań. — W iadom ość w administracji. ło siu

MIESZKANIU z- lub 3-pokojow e z  kuchnią i Komfor- 
;em poszukiwane. CzynSż wysoki z góry na dłuższy  

’ okres czasu. Z głoszenia pisem ne pod „Nafciarr* do  
Generalnej Ekspedycji ug łoszeń , Legjouów 1. iu543

NAUKA I WYGMGWANIE. 
8 groszy  za w yraz.

STENOORAFJt wyucza liatownle, najdoskonalę[i in ­
stytut Stenograficzny, Warszawa, Krucza 26. Żądaj­
cie  prospektów. 10142

T M T Y  -  FSRflNK! -  DEKORACJE

I . KYSIAK i SlSSfiS
Lwów, pl. Smolki 4, te!. łC-C9. W, zakUd 
taplcorsk! ul. Kościuszki 20. telei. i9-S5.

2865

książek I czaso^iSsm 
w y s y ł a  b e z p ł a t n i e  

na Żądanie 10554

Lwdw* HaM 6ffliiE’a. _
« ą w « o c c  r j: *

JSarte* iwialswei

Dla zdrowia dzieci !
4>rzst ptwagi iukarskie zalecany.

H A Y A
i K T C IE K ltlN E i 

ihtfsieł

Tysiące podxf©kowańi SSainktarazjiłl
Fjiatłga Jędt-ć n iłeży  w azędzls SyMto PUDRU HAYĄ 

Oę t d ijd  1 1  <i ł-Ji.rtUćch ijC Ja C i I d*Bgi;er;««Sv 
_  „ , f . r-trósioŁi otśwhy eiitul wy^bwayt ^

oidakar*. M w '

7805

'MOBILfZACJA i ;
.Mobilizuje się wszystkich Obywateli 
Rzeczyposp. bez różnicy płci, wieku, 
stanu i zawodu do walk: o  pDtgge 
Światli — a  p ian iąay ip ! u 5i.agac^.Dol

, Zwyciężą tylko ci, którzy kupią ios dc- 
1, ki. 16 Polskiej Lot. Paiist, w słynnej 

ze szczęścia wielkiej Kolekturze

L  T A R S O W N l i
Warszawa. Wlerzhawa 1
(plac Tcutrelr.y i’ls-B-vij Teetru karudowego) 

luli v; oudzielu Kolektury: Hierała 2.
W ygrane powiększone y Tft r'TiIjon5l7 

do 23 m ilionów  złotych 
cena .losów .pomimo to nie podwyżi- 

sżónń i wynosi: ■ . :
Vi Zi-10'— lk z l  20'— 7i Zł. 40*— 
Ciągnienie rozpoczyna się już 1 0 i 11 
listopada b. r. — Czas najwyższy za­
opatrzyć sią w nasze szczęśliwe (osy, 

gdyż popyt na nie jest w ielki.’

W  tem miejscu wyciąć i nam łaska- 
 wie przestać !

'Z a m ó w i e n i e  fi. X*.
Niniejszem proszę o przysłanie mi do 

i. ki. Bo Poi. Lot. Państw.
' 7  .......} j l  lOSÓW PO 2ł. 40*T-

 ..................Ys łosów po zł, 20'—
Y.r^............-.f^5 */« losów po zł. 10'—
Należność zł.    wpłacę
Ha konto ciekowe w e. K. ó .  Nr. 1C.241 
przekażem poc:,to.vym — 2:1 żaiiczeniem poczt, 

(zbyteczne wykreślić;

Imię i nazwisko................   V
Miejscowość..;.!.... ___________
D o k ła d n y  a d r e s  , .^ j  K  ...........

‘m m ,  GORNlTUilY KUiii0a/£

T. m m i  i SYflOWIE
LWÓW, pi. 3»LKI 4. Teief, 40-09.

; Vt lasny Żakład ispiccrski: 2ŚAh
UL. K U S Ć i l i Ś Z K i  29. — TELEFOM 1S-8S,

B E R  T Y  T H I E L
Lwów, pi. Trybunalski I I. ■*„ zawiadamia, 
że od 1 pażdzierniKa pracuje pierwsiariftlny 
fryzjer Mieczysław Za;u;!U - były współ- 
prśeswńik finay Sąsioi swskleao >v Wafszawia 
Oiaz ŚtoiiisKieuo wa Lwówio. Wykonu e oiuUt- 
lację wodi.ą. ^artiowarija fsa - i t s l i  w ló* • 
Si6w i brwi farłiatnl z .graniczn^rni.

1,161

mi i l K

P!
daje za solidne wykończenie | dobry 

krój pierwszorzędny SUREu. krawie­
cki m ę sk i ‘10549 

KARPIA t U l i L K f T Y / S t C l S C d l  
Lwów* ul. iw. Mikeia a ) 5. Teł. 45-42 

Materiały z t a f a r y k  iyiclskich ne składzie*

m  e T b  l  e j
pierwszorzędnych wvrobów krajowych Izą-
f ranicznych: Sypialnie, jadalnie, salony i po- 

oje iiicskie po bardzo przysiępnydh ce* 
uach poleca firma 10564

BR0£K i SSOMMEit, Lwów. JagieEoAska 
Ż4. - * Teief, 21-76,



12 .Sf i n v «  .* ' i .S 1P Ni 293 z  tinia M października 192?

y  mieszka do kawy 
S w  pudełkach 
^zrównana w dobroci 

m aku i aromacie!

aisti

W ła sn y  d o m ! 10305 W łasn y  d o m !

Parce Je l udowlane
różnej wielkości w  K rzyw tćyeech  od 0-611 doi. am. do 1*40 ac(. am za sążeń kw. 
w odległości 5 do 1*' minut od stacji tramwajowej, działki rolniczej, ogrodnicze, 
urzędnicze, rzemieślnicze od 25 doi. am. za ? rnorg około i9  minut >d tramwaju. 
Piękny ośrodek gospodarczy kilkadziesiąt morgów z pałacem, młynem i budynkami

gospouarczemi.
Budowlanki w  Z im nej W« d«:< (letnisko) około 120 doi. am. za tył morga, odle­

głość około 5 minut od nacji kolejowej.
Budowlanki z drzewostanem szpilkowym w  P ro c h o w ic a c h  (letnisko) różnej wiel­
kości od 0'70 doi. am. do 1‘20 doi. am. za 1 sąż. kwadr, odległość od 5 do 10

minut od stacji.
S p ła ta  c e n y K u p n a  d o  2 la t  w  r a t a t h  w e d le  u r n o w y .

Zgłoszenia w  B A N K U  Z I E M I A N  S ,  4 .  pasce/acyjhy
LWÓW, Iłl. KopeMika L. 20. (9 - -3  sodż,). Na odpowiedź pisemną załączyć znatzak.

bu   Nin ■■■unia   mini ii ■nam

Ś N IE B O U IC E

K A L O S Z E C J  U l]%
najtrwalsze i r^worne METEORF A B K Y K l

M arka Fabryczna. M arka  F a b n  czna.

i i

95 K O N T U f f E N T S
10556Afkc. Tow. w Ryne

poleca. „ Ł M T W A S U M "  # • «
W a r s z a w a ,  u l .  D łu g a  N r. S 5 , t e l a f .  2 9 9 -7 8 .

Do nabycia w pierwszorzędnych magazynach a - ję KB

k o n  &  u  f l  s ;
W pryw. gimn. żeńskiem im. J. Słowackiego w Jarosławiu są do Objęcia j dniem 1 lispy-

padą b. r. następujące p o rady :
1. nauczyciela (Ki) £vistorji i geografji,
2. „  ,, j. polsK iego
3. . »> ' 'a» m a t e m a t y H L

O posady komnetować m ogą tylko kandydaci (tki) posiadający kwalifikacje na­
ukowe (co najmniej zezwolenie nauczania w bieżący.]; r. szk ;

Podania należycie udokumentowane (z fotografją i curriculum witae) należy wnosić
na ręce Dyrnkcj, do 25 października 1927 r. 10498

Warunki płacy, Według umowy. 1 ,
—      . . ■ ■ f . a i i  i, ,  .w — ■    'i uh , i, i'i u i  n .i j a t ■■ *»

so lat Istniejący fabryczny skład SUKNA i towarów wełnianych
p f r d  f i i - m ą  poleca na bieżący sezon olbrzymi wybór

-io wo$cl krajowych i o r y s i^ - n y c h  an­
gielskich ; na ubrania męsku- i kostjumy, 

oraz plusze aa  płaszcza damskie.

K oce  n a  K on ie I łó ik a ,
T o w ar doborow yE  'J‘ Cimy n isk ie  I

t w ó w ,  K Y Ń £ K  31
T e ł s ion  47 16. 10553

S K R A D Z I O N E  Z O S T A Ł Y
r. l£a -y niutalw C u ro p e fik ie g o  naatępuj^ce p ap ie ry  >

1) 241 2 4  sz tu k  a k c { l H o t e l u  E u r o p e j s k i e g o ;
za MN., od 3001 do 20000, od 40001 do 44750, od 47151 do 47200 od 53151 
do 53350, od 53401 do 53900, od 55001 do 55440, od 56321 do 56360, 
od 50441 do 36460, od 56541 do 56660, od SóóSl do 56720, od 57001 do 
57520, od 57531 do 57540, od 57961 do 57990, od 58081 do 58110. od
58121 do 53160, od 58421 do 58430, od 58441 do 58480, od 58571 do
58590 od 58601 do 53630, od 58841 do 58860, od 59001 do 59030, od
59096 do 59135, od 59231 do 59250, od 59271 do 59285, od 59291 do
59295, od 59436 riu 59450, od 59481 dc 59485, od 59511 do 59566, 59675 
59705,59707, 5970S, od 59714 do 59742, od 59754 do 59773, od 59785 do 
39799, od 59809 do 59813. od 59981 do 59985,

2) Nom. zł, 53’— 5e/0 t .  Z, T. K. M, Warszawy za NN.: od 22821 do 22826, 
od 42820 do 42C26 i od 72822 do 72883.

3) Kwit Ministerstwa Skarbu z d. 16/5, (918 r. N. 55249 na Rb. 100'— 57„ 
Pożyczki Premiowej iii. Emisji.

4) Kwit N. 5 Związku Producentów Ryb na Mk. 14,000’—-.
Wszystkie potrzebne zastrzeżenia poczynione zostały. Ostrzega się przed 

nabywaniem powyższych papierów, 10559

Pracow n ia  Bielizny
m ęskiej, 'damskiej* ^ ie c jm ie j  i  pościelonej

HELENY PIE-TRASZEWSIllkj
u L  P i k u d s k i e g o  1 4 , W. p .  — (P a ń o ftt ,)  1015S

Przyjmuję wszelką robotę w zakres h eliźniarstwa wchodzące jakoteż: fartuchy . 
lekarskie, sklepowe, służbowe i dziecin- f i f l i r e  l i r r i l f l  i  *
ne po najtańszych cenach. — Również IY *3 I 21 l \ l 9 J J l l  1 S Z l f Ł l C l  ! 

krawieczyzny damskiej i bielizny s y s t e m e m  a a m e r y K a A s Ś i m .

GGIrlOSlijSKI i DflBłOWIEWI
z  p ie r w s z o r z ę d n y c h  k o p a l f .

p i oryginalnych cenach konwencji wę­
glowej na dogodnych warunkach regu­

lacji d o s ta r c z a  10484

M M T B Z Y f M D l i l i y .
0 D D Z I M  W E  L W O W I E

UL. TRZECIEGO MAJA 11.

PRECYZYJNI!? iTANIO
R Y T O W N IK  B 0 D E K  
LWÓW. Pt.MflK.łfXKI 4

Ć H 3 T EL IBtlBOlP-fi J SWI)
' 8987

Specjalista chorób nosa, 
lekarz klinik

# |d ła  i uszu b,

D r .  J .
orcljnuje obecnie przy uI.Fri  

od 1 1 -2  i 3- 5  Teief. &

P- T. Księży Rolników, Lekarzy, Inży- 
rierów . Myśliwych Inspektu.ówr szkól, 
powiatów, podatków i gorzelń, aby za­

poznali się

2 9 IYR9BAM  SUKiEMNICZEH!
Zarządu dóbr F zakładów przem. 

R. ŻUROWSttlEGC
F A B  R Y K  A S U K N J t T  K 0  C 0  W

L £ $ Z C 7 K Ó W  p .  W Ą R jĘŹ
(Małopolska).

Bundy na wzór slawuckich derki na 
konie, koce ; na lófką, materiały spor„ 
towe, płaszcze myśliwskie, i  Próbki : 
cennik: wysyła s ię  pa żądanie odwrotnie 
bkłady konsegnacyjne: Lwów, Pasaż 
Mlkolascha, S K R Z Y  P B K, Poznafi,
e ć r 1 ? . . .v l ,d .B 23- i « « K t e \ v a c z ,Mino, Zamkowa 8. M O H L. 9973

W ydawca 1 redaktor odpowfed^ainy. Wilhelm Antoni SkrzyczydskL Z drukarni »Słowa Polsldego" Lwów. nL ZimorOwłcza 15.


